
KURYER L I T E W S K I
w  W IL N IE  'we W T O R E K  D N IA  5 C Z E R W C A  V . S. 1817 R O K U .

W IA D O M O ŚC I K R A JO W E .
— . w  i  j. n  <0.

Dzieńnik W ileński, w Nrtse cg łym , k tó ry  w yszedł 
tu  d. 5 i p. m., um ieścił poniższy list do R edak to­
ra  Dzieli raka p isa n y , z p rzy łączeniem  n ader in łe -  
fessującego , we w zględzie l i te ra tu ry , dziejów  i  
praw odaw stw a , m ianow icie panow ania  C esarza  
Piotra W ielkiego, tłum aczenia , z X ięgi R egu­
lam inu dla koilegium duchow nego ,, p u n k tu  
o Słowa Bożego opow iadaczach. L is t takow y  i tłum a­
czenie z przy piskami tłum acza  w zupełności um ie- 
•zczamy:

Jjo Fana Redaktora Dziennika W ileńskiego,
Miłościwy Fanie Redaktorze i
Ddezytuiąe dzieje naroau rossyyskiego, i  szperając 

we wszystkich xiegach, jakich tylko dostać mogę, nad rze­
czami do panowania 1 łotra TV- odnoszącemi się, natraji- 
łem na dzieło ruskie pod napisem R egłam ent iii u staw  
duchowi oy koikgii. To, które do mnie należy, lo ty  raz 
li; JlJoskuic i 7 wydane , ku ko/icou i zawiana, uwicido- 
mienie, ze sam' F iotr Wr. rzeczony R eg łam en t.uy^A ą o- 
Soba swoją słuchać, i własną ręką poprawiać ra czy ł, a 
w szystko \ \o  w nim je s t napisano , pochwaliwszy , rozka­
zał wydrukować i na ja w  wydać, kwietnia ostatnich i ma­
ja  pierwszych dni 17121 roku.

Jak wszystkie sprawy i dzieła P iotra W . noszą nu 
sobie piętno prawdziwego geniuszu, którym Fan h ó g  M o­
narchę tego, ze wszerh miar wielkiego, obdarzył; tak i  
W pornieniont y  xiędze uwagi 1 przepisy ( biorąc j e  steso- 
Wnie co okoliczności owoczesnych), ja k o  pełne wysokiey 
mądrości, godne są zastanowienia się ludzi myślących. 
Ale nie je s t moim zamiarem zdobywać się na pochwały 
tey xięgi: przystępuję więc do rzeczy , 1, co mnie było po­
wodem do nirueyszego p isan ia , opowiem. Z naydują  się 
w tym  Regłam encie F iaw idła  dla kaznodziejów. Ponie­
waż zaś one w niejakimiś względzie stosunek mają z h i- 
•to ryą  w ym ow y kaznodzieyikiey po lsk iey , i ponieważ 
ni mogłem się cdj ąć naleganiom dobrych p rzy jac ió ł, któ­
r z y  ż y c z y l i ,  < bym te prawidła ( które oni Dekalogiem  
kaznodzieyskim  n a zw a li) na ję z y k  polski w yłożyw szy, 
przesłał je  do TVM. Pana, dla umieszczenia w Dzienniku: 
a przetoż Zadaniu ich zadosyc czyniąc, tłumaczenie moje 
wraz z p rzy  piskam i posyłam , łącząc wyraz rzetelnego sza­
cunku. 26 dwietnia 1617. i

W acław z Bardzina OrzeUki.
Tłumaczenie (1) z  xiegi R egłam ent punkt 24 od 

karty 64 .
O S łow a R ożego O p ow iad aczach  n astęp u ją ce  

p raw id ła  są p o ży teczn e .
1. N iechay nikt nie śmie kazy w a ć , k to  się nie 

w  tc y  (2) akadem ii uczył i od koilegium  duchow nego

(1) Tłumaczenie to jest ścisłe, i, tyle, ile natura mowy 
polskiey dozwoliła, niemal dosłowne, o co tern bar- 
oziey się starałem, iż iuaczey uczynione zmnieyszy- 
łoby dosadność, jaka się czuć daje w prostocie jeży­
ka Tych prawideł. .. .

fb) W yżey w xiedze tcy  są przepisy o akademijach, ro ­
zumie się duchownych; wzmianka zaś /nnowierników  
t. 1. chrzescian nie greko - rossyyskiego wyznania do­
wodzi szlachetności wyobrażeń o wzajeihncm sekt. 
•hrześ«iańśkich przyzwoitym znoszeniu się.

Tiie ma świadectwa. L ecz  jjeśliby się kto  uczył u  in n o - 
w iern ików , ten niechay się uda nńaprzód do Koilegium  
•duchownego, a tam  go dośw iadczyć, jako jest biegły 
w  Piśmie św iętem ; i  niechby pow iedział o ’tem  kazanie, 
o czem rozkaże mu koilegium ; jeśli w ięc okaże się u -  
czonym, w tedy dać mu św iadectw o, jako, -zechceli byd* 
w stan ie  kapłańskim , mocen jest kazy wać,

2. Kaznodzieje niech kazyw aią g run tow nie  z do­
w odów  Pism a świętego, o pokucie, o popraw ie życia , 
o szanow aniu zw ierzchności, naybardziey zaś sainey 
nayw yższey carskiey zw ierzchności, o pow innościach 
w szelkiego stanu. N iech w ykorzeniają zabobony, a w p a­
jają w  serca ludzkie bojaźń bożą; słowem m ówiąc, n iechay  
z Pisma świętego wyw odzą, co jest w ola boża, św ię ta , 
przypodobana i doskonała, i o te m  niech mówią.

3. O grzechach mówić w  powszechności, a nie w y­
m ieniać n ikogo , chybaby k to  był od całego kościoła o -  
głoszony.

W szakże, kiedy się naw et w ieść jaka n iedobra o  
jakiey rozeydzie osobie, względem mianowicie® tego łub  
owego g rze c h u , toć i  w tedy kaznodzieja w inien jest 
Względem tego grzechu m ilczeć na kazaniu. G dyż, je­
żeli o tym  grzechu wspomni, chbciażby bez w ym ienie­
nia osoby., wszelakoż lud  pom yśli, że groin ten  jest 
przeciw  tem u człowiekowi. P rzez  co przybędzie .nu  
frasunku , atoli on nie o swey 'popraw ie, ale  raczey o 
zemście na takowego kaznodzieję myśleć pocznie. Jakiż 
stąd  pożytek ? Jeśli zaś czyy grzech w ielki z pogardą  
zakonu bożego, z dobrey woli od h a rd e g i grzesznika 
do publiczney podany bodzie wiadomości, takiego ka­
rać  ina biskup, nie zaś k tó ry  nie bądź kapłan, a to  tak , 
jak jest powiedziano wyżey o sp raw ach  biskupich w zglę­
dem klątw y.

4 . M ają zwyczay n iek tórzy  kaznodzieje , ie ,  jeśli 
g° kto w czem zagniewa, to na kazaniu swojem mści 
się nad nim , szarpiąc jego sław ę, chociaż bez m iano­
w ania, tak przecię m ówiąc, ze m ożna słuchaczom  po­
znać, o kim rzecz jest. A takow i kaznodzieje w ie ru ­
tn i  są łaydacy, i pod suroWe kary  oddawać ouych.

5 . W cale  nieprzystoi na kaznodzieję , nadew szy- 
stko młodego, mówić o grzechach w ie łow ładn ie , czy­
li łając w brew  słuchaczom , tak  na przykład; „niema- 
cie bojaźni bożey, niem a u was m iłości ku b liźn iem u , 
niemiłosierni jesteście, jeden drugiego krzywdzicie  Ale 
pow inien raczey w  p ierw szey  osobie, w liczbie m no- 
giey, mówić ta k :  „nie mamy bojaźni b o ż e y , niem a u 
nas miłości ku bliźniem u, niemiłosierni jesteśm y , jeden 
drugiego k rzy w d zim y : “  ponjew aż tak i m ów ienia spo- 
soh jest skrom ny: gdyż i sam kaznodzieja do liczby 
grzeszników siebie m iesza, co też  isto tną  jest p raw dą: 
w iele albowiem  grzeszym y wszyscy. Podobnie P aw e ł 
apostoł napominając nauczyciełów , k tórzy przez w yso­
kie o sobie rozum ienie, żądali po sw ych uczniach, a -  
żeby się od ich im ion nazyw ali, bez m ianow ania o- 
nycli vV pierw szym  liście do K oryn th ian  w rozdziale

tę  ich w inę. jakby n a  siebie a oraz na przyjaciół 
swych, P io tra  i A pollosa, przyym uje : „ K ażdy z  w as, 
słowa są je g o , mówi ja m  je s t P aw łów , a ja  Apollow', 
a j a  Cephy, a ja  Chrystusów. A z a li i  rozdzielony je s t  
Chrystus ? a za i Paweł je s t  za was ukrzyżowan ? albo 
w imie pawiowe jesteście ochrzczeni i t. d . Au zaś on 
w inę Łę na siebie i na drugich obrócił, sam zaśw iad-



eza. Bo długo o tćm  pomówiwszy do tego się przy­
znaje w rozdziale 4. „ A  tomci bracia obrócił na się i na
A po lla , dla was: abyście się nauczyli z  nas, zeby się nad 
to c o  je st napisano, jeden za drugim nienadytrial, prze­
ciw drugim u. {Dalszy ciąg późniey.)

 —  ..

W  gazecie Ruski Inwalid czytamy z Petersburga 
pod d. 25 maja : „ W  dzień Imienin J. C. M. ^  oskie­
go X iąeit llossyj’skiago Konstantego, Naczelnego Vl o- 
dza W o jsk  K rólestw a Polskiego, to jest 21 b. m-, Urzę­
dnicy d w o ru , wiele Jenerałów., M inistrów  i Posłów 
zagranicznych , oraz znakomite osoby tuteyszćy stolicy, 
udały się rano do Pawłowska, rezydencji letnicy Nay- 
jaśnicyszey Cesarzowey M a ry i , w celu złocenia Jey 
w tym dniu świetnym hołdu powinszowania. Tamże 
b j ł  wielki obiad. W  mieście zaś po wszystkich ko­
ściołach śpiewane było 1 e Deiim. Okolice stolicy na- 
•zey poczynały już doświadczać niespokoyneści z przy­
czyny ciągłych upałów , trwających od początku W io­
sny'; aż oto dzień 21 maja, skąd inąd drogi dla naro­
du, przywiązanego do rodźmy Nayjaśnięyszego Cesar2*, 
naytroskliws*ego Oyca swoich poddanych, przeznaczy­
ła  Opatrzność na zakończenie i tey małey niespokoy- 
ści. Ciepły, cichy i obfity deszcz, padając przez dzień 
cały, chociaż przeszkodził oświeceniu wieczorem mia­
s t a ,  lecz sercom mieszkańców, zawsze pałającym nay- 
prawdziw§zem przywiązaniem  ku rodzinie swego do­
brego M onarchy , w rócił spokoyność, i  w lał miłą na­
dzieję pomyślnego żniwa.

D. z5 t, m. N. Królowa Hiszpańska, Marya Iza-  
lella, mianowana została Damą orderu ś. Katarzyny , 
wielkiego krzyża iszey klassy.

Z okoliczności śmierci N. Infanta Don Antonia, 
stry ja K róla Jmci Hiszpańskiego , Cesarski dw ór tu - 
teyszy włożył ośmiodniową żałobę, zaczynając j się d* 
22 t. m.

M inister hiszpański, kaw aler Pizarro, mianpwany 
kaw alerem  orderu ś. Alexandra Newskiego, którego o- 
sdobę otrzym ał z następującym reskryptem  J. C. Mości:

^ Mości Panie Kawalerze Pizarro!
„ Ufność K róla, Pana T f as ze g o , obrała was za  

pierwszego stróża ' wszystkich swoich przedsięwzięć w wy­
dziale spraw wewnętrznych waszej ojczyzny. Nastę­
pnie, dla Przyjaciela i Sprzymierzeńca Monarchy , któ­
remu Z taką gorliwością służycie, przy siny na jest,uczcić w oso­
bie waszej równie wybór Króla Jmci Katolickiego, jako i  tę.- 
iv uiasgorliwość, przez którą usprawiedliwiacie ten jego wybór. 
W tem  przedsięwzięć iumianowalem was Kawalercnt orderu śi ' 
Alexandra Newskiego, którego znaki z ukontentowaniem tu 
przesyłam.

„ Z a tem , Mości Panie Kawalerze P izarro , proszę 
Pana Boga, aby was w swŁy świętej chował opiece, u

Na autentyku podpisano: A l e x a n d e r .
S. Petersburg dnia 15 maja 1817 roku.

Dnia 18 t. m. Naczelnik 2otey dyw izyi pieszćy, 
jjenerał m ajo r, K utuzow , mianowany kawalerem  orde­
ru  ś. Anny  iszey klassy.

W olność żeglugi, zw yczajny owoc powszechnego 
pokoju, daje dziś obszerne pole do nowych odkryć i pQ_ 
Źytków handlowych. Pod zasłoną pokoju pierwsze na­
rody Europy szukają na przestrzeni tego żywiołu, któ­
ry  oddawma był przedm iotem  zaciętych między nimi 
wojen , nowych źródeł, powiększających znajomość h i- 
sloryi przyrodzenia i jcograficznych odkryć. Któż 
niewie o niezmordowanych a ciągłych usiłowaniach 
Anglików, dążących do rzucenia nowego światła na nie­
dostępne dotąd w ew nątrz Afryki krainy. Rząd F ran ­
cuzki, chociaż led w e  do sił powraąający, p0 straszli­
wych klęskach, któremi tak długo był dręczony, wstę­
puje jednak w dawne ślady; wysłał niedawno P. Fres- 
sinct, niegdyś towarzysza podroży K apitana Boudin na 
Ocean Indyyski i W schodn i/ Pan Segur także Wybiera 
się w podróż* na morze Indyjskie, w celu wyćwiczenia 
młodych żeglarzów , i odkryciu nowych widoków han­
dlu. Rossy ja , k tóra już tak piękną zapewniła sobie 
pamiątkę w dziejach żeglugi, przez odprawioną podróż 
naokło świata,pod spraw ą doskonałego żeglarza Krusenster-

na i dla zachęcenia których nie sczędzi zostającym w sh** 
zb ieM o rsk ity ,d a w n ó tce  nowy dowód nie/m oi doV.aity  
czynności przez wysłanie następującej wypraw j  : Okrę* 
Kamczatka, spusczony ia  b. ni., w przy ten  riości Naj F  
śmeyszego P a n a » i powierzony sta ani. «i Mergi abieg* 
de liagersey, M inistra m arynarki, te raz  sic ładuje i °* 
patru je w przfcohnoty, słuząte do odbycia długich 1 da­
lekich podróży. Nowa ta V iypraw a, ma zś  cel zv i^ ' 
dzeilie brzegów i Wysp Oceanu wschodniego, d o ^  
nieznanych,albo opisanych niedostatecznie , sczegółnity 
w kierunku ku północy. O kręt ten  będzie pod rozkazać  
K apitana Gołownina, tegoż sam ego, którego p ie rw s i 
podróże i długa niewola u Japończyków uczyniły ta* 
zna ornym. Osada będzie się składata ze 120 ludih 
wybranych z naylepszych i naydoświadczeńszych m a jt ' 
tk ó n , i wciągu lat* rozw inie żagle.

D alszy ciąg ustawy dodatkowej dla Kommissyi u- 
morzenia aiugów Państwa, (ob. Nr . 4o, 43 i 44 )

KOZiDZIAŁ IV. U wypłacie długów ter m inow ych , 
procentów 1 nieprzerwanych przychodów. \

§. fil. O płata nieprzerwanych przychodów zali­
cza się co rok po każdych sześciu miesiącach , raiano- 
wic.e: od i 5 l.pca do dni* 1. sierpnia, i od i 5 sty­
cznia do dnia 1 lutego co dzień, wyjąwszy święta.

§• 62. ,Oph*U długów term inow ych zalicza się 
także w dwóch term inach, jeżeli' się na to zgodzą w ła­
ściciele, a mianowicie: jedna połowa procentów od p ie r­
wszego do i 5 łipca, dr/iga razem  z należną częścią ka­
pitału , od pierwszego do i 5 stycznia. W  przeciwnem 
zdarzeniu będą się opłacać stosownie do warunków ka­
żdego term inowego długu.

65. K toby dla odebrania opłaty niestanął w n a -  
Znaczonym cżasie, po upłynionym term inie nie może się 
oney domagać pierw iey , aniżeli nadeydzie ternnn d ru ­
giego półrocza.

§■ h 4. Ponieważ obowiązkiem jest Kommissyi do­
pełnienie nayakuratnieysze przepisów względem opła­
ty w naznaczonych term inach, a przeto  w żadneni zda­
rzeniu  niema płacić procentów  od procentu.

§. 65 . Summy term inow e, procenta i przychody nie­
przerw ane będą W y d aw an e  albo lokatorow i o S o b n a b e  
albo jego pełnomocnikowi , bądź w Petersburgu w biu­
rze Kommissyi um orzenia, bądź w Gubernijuch i po­
w iatach, w kaskach.

§. 68. O płaty  będą wydawane za rospisaniem się 
samych lokatorów, albo ich pełnom ocników, po przed­
staw ieniu przez nich biletów Kommissyi.

§. 67. Lokatorow ie, chcący mieć zaliczoną sobie 
należną opłatę w miastach guberskich albo powiato­
w y ch , maią o tern podać oznajm ienie do Kommissyi 
na piśmie, albo osobiście, albo przez pocztę. W  ostat- 
niem zdarzeniu ozn ty mienie powinno bydź wcześnie 
p rzysłane , to jest; przyuaymniey czterm a miesiącami 
przed term inem  opłaty, inaczey opłata w skutek spó­
źnionego doniesienia niepierw iey nastąpi, aż za nadey- 
ściem drugiego półrocza term inu. W  przypadku zaś 
przem iany mieysca mieszkania, nowe powinno następo­
wać doniesienie, aby Kommissyja mogła uczynić stoso­
w ne rozporządzenia, względem przeznaczenia opłaty 
z inney przyległey kassy. Dosłanie należnych lokato- 
róm procentów przez kassę, niepodlega żadnym poczto­
wym opłatom.

§. 68. O płata summ term inow ych zaliczona Io- 
katoróm oznacza się na biletach, i jeżeli się dom ierza 
w biurze Kommissyi stw ierdza się podpisem Buchhal- 
te ra  i Kassyera, w izbie zaś skarbowey czyli kazna- 
czeystwie, podpisem podskarbiego,

RO ZD ZIA Ł V, O zmniejszeniu ilości A ssy gnat 
Państwa.

§. 69. W  celu zmnieyszenia Assygnat Państw a - 
postanowiono wyprowadzać je częściami z krążenia dopó­
ty? dopóki W iilo i ich niebędzie odpow iadał walorowi 
monety brzęczącey.

§. 70. Na ten cel przeznacza się corok. 1. 3o 
milionów rubli, wchodzących do kassy Państw a z dóbr 
skarbowych. 2. W szystkie pozostałe summy od opla* 
długów term inowych zewuętrznych i wewnętrznych.
3 , Pozostałość kassy przychodów Państw a po odbytych



Wszelkich źWyczaynych wydatkach, 4 . Summy należą- 
^  .KoftuhiSsyi za sprzedane rozmaite maiąlki.

§• 7 X. Di.a prędszego zmnieyszenia ilości Assygnat 
będących w hiegu, maią się otworzyć pożyczki nowe 
Według prawideł głównych, w  urządzeniu ninieyszem  
Uniieszćżonychj stosownie do osobnych umów, które na- 
pfzyszłość według okoliczności za IVaywyzszem potwier­
dzeniem maią się stanowić i ogłaszać.

§; 72. Pożyczki takowe opłacane będą z 5o mi­
lionów w  §* yo wyrażonych.

§. 73. W szystkie Assygnaty, które za pośrednic­
twem takowych pożyczek weydą do kassy Kommissyi 
umorzenia długów^ maią bydż publicznie palone.

§• 74. Summy, wymienione w §. 70, wyjąwszy 
te tylko, które niaią bydż użyte do zabespieczenia opła­
ty takowych pożyczek, podobnież corok będą palone.

'(Dalszy ciąg póznicy )

w v d a w .'T  v.zajemney wszystkich ludzi. .Tym gońcem 
hmi H ° e plsmo Peryodyczne pod tytuiem : Hivp- ri5ntepaj,T0pCKMro TjeAonl5K.oAK)6HBaro ooiąecinua m̂ aBaeMBiii 

V °MłlHIenl0M1> cro no yaeMoii "nacnui, t. i JJzienniri towarzu  
lva twperat rtkiego filantropiczncgo wydawany przez  

Jt go Komitet do części uczoney.
Pismo to zawierać będzie artykuły następne:
I. i resc  dzieł nauczaiących m iłości bliźnich, a Osobli­

wie Ubogich i nieszczęśliwych; a także zawieraiacych prze­
pisy i rozwagi w  tym że celu. —  II. Oznuymieńia  O w szy­
stkich, oprowadzeniach filantropicznych w R o ssy  i j w  ^  
nych krajach. Obraz ogólny corocznego postępu dobro­
czynnych ustanowień, z dołączeniem tablic ich sta tytiu-  
c z y ,  h. U wagi  o różnych “ zaprowadzeniach i szkołaćh 
przyuczaiących do pracy. Zyw oiy  ludzi krajowych i za­
granicznych, których pozostaie pamięć w jakimkolwiek
zaprowadzeniu ściągającem się do ludzkości i l l .  Opisa-
i 1 ' n°w a  wynaydowanych narzędzi, \ wskatan, e środków 
0 przywrócenia życia utopionym lub zmarzłym, i w  ogól­

ności do ratowania w  nieszczęśliwych przypadkach tych, 
bywaią zagrożeni śmiercią nienaturalną, up lianie  ma 

Cf !n-> mogących się używać w  różnych roboczych zakła- 
p do ułatwienia p ra cy , dla zaięcia rąk takich lu d z i, 

tórzy zaZwyczay poczytuią się za mespotobnych do 
"(raduien ynalazk i i obmyślenie sposobów jak- zajad 

, °botą ludzi ubogich ż pożytkieńi dla ftich i dla spoiecznó- 
-  I V. Ótnttymienia 1 rożbtór dzie ł  zawieraiących

I d K l k  P t!  t i r i  *» >» n / 1  I ł i  i  a !  r l  a  d n i i ł n i i l  "1 ! I o  irł i  d r t n  11  n  t l  ! O  V  a  o  ł r  i. . . .

   . .
, . 7 ——  ------------   upowszechńiaią^ ... ...auu-

ó ,)S01) Z£lda, zjednać im wziętość u osób opiekuiących się 
a róczynnemi zadkładami, ażeby ci którym Opatrzność 

tub'- P0™aganiu słabym, ux%li znaydować ła-
Rlv‘e.- ẑe przewodnictwo w wypełnieniu filantropicznych 
bos''10 zamtarów; nakoniec, ażeby każdy, a osobliwie u- 
dow xS*arai ®̂ .° P°̂ ePszenie swojego losu . mógł znay-
£ l aSj e- 1 Pożyteczne dla siebie prawidło Pisma te-
P Wychodzić będzie co miesiąc jedna xiazeczka zawiera- 
r iV \°koło tr z e c h , ark u szy . L e cz  jeśli właściwa ta k o w y m  
Ziełom rozm aitość  m a te r y y  , p o trzeb u ia cy ch  niekiedy ob- 

‘ Zernieyszego i nierozłącznego wykładu, nie dozwoli po­
dzielenia jakiego artykułu; tv ten czas dwie xiazeczki zła- 
y  się wr jedne zawicraiącą około sześciu arkuszy. W y .
ee^o*”16 i?Zie-nn'ka zacznie S,1 ?d miesiąca lipca roku ida- 
W;V •' Rom i Let z wielką^ chęcią weźmie na siebie wyda­
nych6 'Za- ?.zaj eiT1 te8° Dziennika i w językach zagranicz- 
rów. L l c \  stalcc/na znaydzie się liczba prenumerato- 
syi r~ , n̂arz dostawieniem do wszystkich mieysc w Rps- 
hięważ**1̂  “ ’ a półroczna i 5 rubli (assygnacyami).—Po-', 
łiUntronioS,  J  ,7 . doc.hod przeznacza się * na ubogich i na
*°i a zalem^hca^vitl tUui,r“ CImi0t̂ r dla dob,ra. powszechne- ^i-trów moaa z ' uczęstmkami doyscia do jego za- 
Ceiiv /“l exejnplarze prenumerowane i wyższa od
tó\v 1)r,r..„,ii.7-0nCV eiiarować ilość.—• Lista prenumeralo-
^  każdey x S c z i d ™  PW  przyłączy si-‘ n-a koń"j  „złozka. — vv Petersburgu przyymuie się pre­

numerata w Komitecie, a z prowincyi udawać się~potTzft»
ba do expedycyi gazetowej Petersburskiej.

Do di 32 maja przyszło do Kronsztadu 5o8 okrę­
tów , powiększey części z balastem. Liczba okrętów; 
W Rydze  do d. 29 maja: przybyłych 822, wyszłych G63, 

Kurs W  ileński na assygnaty: rubl. sr 3 r, 9*/̂  kop.; 
dukat 10 r. g 5 kv4 imperyał 38 r. 4o k.

Umieszczamy tłum aczenie, przysłanego z Peters­
burga następującego ogłoszenia.

%

D z ie n n ik  T o w a r z y s t w a  F il a n t r o m c z n e g o  
w  P e t e r s b u r g u .

, . Komitet do części uczoney towarzystwa Imperator- 
skiego filantropicznego, stosownie do prawideł, naywyżey 
potwierdzonych d. 18 stycznia roku idącego, miedzy inne-

^  Z t l l r U f i i i i a n i i m i  t i r T i a l ’ c n K m  u  u  o n i  h h a t . - .  ___*.  1 1

K r ó l e s t w o  P o l s k j e .
Warszawa dnia 7 czerwca.

Święto Bożego Ciała , jak zwykłe, obchodzono tu 
Uroczyście. Nabożeństwo w  kościele Katedralnym S. 
Jana i processyi po rynku Starego Miasta, odbyły się 
8 okazałością przyzwoitą temu świętemu obrzędowi, 
Woysko porządnie uszykowane stało na ulicy S. Jań- 
shiey i rynku. W  Kościele zebrani byli Senatorowie, 
M inistrowie, Radcy Stanu , i inni Urzędnicy , tudzież 
Municypalność i zakony; u będąc przytomni Mszy pon- 
tyfikalnie odśpiewanej przez JW. Biskupa Zambrzyc- 
kiego, assy sto wali potem wraz z tu Ley szą Kapitułą pro- 
cessyi i Ewatuelijom śpiew'anyńi przy ołtarzach ozdo­
bnie na rynku wystawionych; oLoczonych tłumem po­
bożnych mieszkańcówi

Dnia 4 b. m. cała tttteysza osada odprawiła ro­
zmaite obróty. woyskowe ńa polach, między Marymon- 
tern i Powązkami; w obdcndśći Jego Cesarzewicowskiey 
Mości W . X. Konstantego.

Namiestnik Królewśki pod dniem 10 maja W y d a ł  
postanowienie: iż wszclkid spory z mocy kontraktów, 
liwerunkow, kaucyi lub jakichkolwiek innych działań 
między władzami Iiossyyskiemi na rzecz skarbu impe- 
ryum rossyyskiego czyniącemu a prywalnemi, uważane 
bydż mają; jako interessa tyczące się skarbu Królestwa 
Polskiego,

W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE  
N i e m c y

Na 28mey sessyi Seymu Niemieckiego, odprawio- 
ney dnia 12 b. m. Posłowie Austryjacki i Bawarski 
podali projekt, względem sposobu odbywania interessów, 
podczas odroczenia hbrad, które trzy miesiące trwać 
będą.

Zdaje się , iź urzędowa wiadomość o utworzeniu 
związku Niemieckiego będzie posłaną do wszystkich 
Mocarstw Enropeyskich , a nawet do Zjednoczonych 
Stanów północney Ameryki.

Posłowie 4ch wielkich dworów zawarli w  Frank-  
forcie z Pułkownikiem de Bataglia , wysłanym od X ię-  
cia Eugeniusza Bcauharnois, układ, na mocy którego 
wspomniony Xiąźę zrzeka się obiecaney mu w K róle­
stwie Neapolitańskim posiadłości, mającey 5o,ooo dusz 
ludności , a za to dwór Neapolitański zapłaci mu 5 mi­
lionów iranków trzema ratami, w przeciągu i8tu  mie­
sięcy.

Od dnia 1 dó i 5 maja przepłynęło Renem koło 
Moguncyi lęSg mężczyzn, 1235 kobiet i s 543 dzieci, 
ogółem 55 i7  nieszczęśliwych osób, które oyczyznę sw o- 
ję opuściły.

W ielki Xi4żę Badeński posłał Kapitule Konstan- 
cyeńskiey zalecenie, ażeby uznała Barona Wessenberg 
za Officyajała; przepisał jey oraz prawidła, jakie zą 
stosowne do praw udzielnćy władzy swojey i Kościoła 
Niemieckiego poczytał.

P o r t u g a l i j a  i H i s z p a n i j a  
Gazeta Berlińska dono3i z ParyŁa pod 25 maja:,, 

Margrabia Cazaflores, poseł hiszpański przy dworze 
brazyliyskim , wybiera się jechać do Londynu , mając 
tam należeć do układów, ze strony Anglii rozpoczę­
tych, w celu załatwienia nieporozumień, zaszłych mię­
dzy dworami hiszpańskim i portugalskim.

T  u  r  c  Y A.

Z  Stambułu d. 4 maja. Porta mianowała LfaU 
Beja Kommissarżem <Jo odebrania ustąpionego jey przez*



Anglią łuiasta Parga. U dał się on tym  celem do Je­
ne ra ła  A n ie ls k ie g o  M aitland , bawiącego W Aorfu.

N i d e r l a n d y .
Z  Bruxelli dnia 22 maja. O negday wieczorem 

p rzyby ł tu X.:ążę W ellington ;  nazaju trz  odwiedził gQ 
Xi.jż J F ty a ery k .

Sędzio .vie tuteysi znudzili się już spraw am i Dzien- 
-ińkarsów. Jest to  niewdzięczna p raca :  bo jakikolwiek 
wy Tek w ydadzą, d lażadney  s trony  n ie  jest dogodnym.

Panom  Cauchois7 le M aire i G uyot, wydawcom 
dzieńinka Vrai L iberal; Lallem ant wydawcy dziennika 
F lam lry i W schodniey; i  B rissod , wydawcy dziennika 
kynsly tucyyne^o Antwerpskiego, zalecono w $ dniach 
WyjeAiać z kraju. Rozkaz tten wyszedł po odpraw ie­
n ia  ti nUwyczay ney Rady Stanin W iadomo, iź Posło ­
w i e  Hiszpański i inni, podawali do tąd  często .przełoże­
nia, przeciw ko zakazanym> teraz dziennikom.

l in ia  12 b. m. popłynął z Antwerpii do Filadelfii 
o k rę t ,  na którym  było 35o Niemców opuszczających 
swoję oyczyznę.

• y  ■ ' A i ' s ’L ’r i
( z Karr. hamb ) L o n d yn , d. 25 'maja. Zawczora 

fregkta Ganymede po wróciła do Diin n. W  poniedziałek 
spotka wszy afrykańską kor Wetę około Beucliy Head ku  
zachodowi ją ścigała , k tó ra  szybkoścityiko swoiey win- 
■ rta , że nie została Aabraiią.

List a j iit Jw kawiarni Lloyds w Deal 1 pod 20 maja: 
,, M amy do udzielenia "WPi .poniższąwiadomość. P rzed  
dwom a miesiącami przyprowadzona tu  ko rw eta  t u r e ­
cka , a z u ią  korweta i szoner tu n e ta n sk i , m iały od­
dzielne polecenie tamecznego Beja, krążyć pod iego ban­
derą , przeciw okrętom Ham bursknn , Bremeńsknn i L e ­
beckim!!; którym woynę w ypow iedz ia ł ,  ale nieczynić 
tego przeciw żadnym innym. W yp łynę ły  one z 1 du­
g a  u -przed 26 d n ia m i , 1 mówią , az żadnego innego 
zaboru nie uczyniły , prócz iuż wiadomych , k tóre  do 
Tunelu prowadzić zamyślały. Szoner odłączył się od 
nich pod Cap Finisterre 7 dla krążenia  w  tam tey s tro ­
me-, a obie korwety nie rozłączały się aż do d.-ab. Nie 
mogliśmy dowiedzieć się, iakie ma unie ta korweta. N ie- 
chcieii tego wyznać, dńnayduiącą się t u ,teraz korwetę 
nazy  waią oni Karabasrh , drugą Capitania , -i okazuią tern 
samem  , iż iest okrętem  kotnouorskim; lest większa od 
b ędące j  tutay. Podług ich zapewnienift nie Uzbraiaią 
innych statków korsarskich. Mówrą lednakże , »e trzech  
algierczyków iest na m orzu, 1 krążyli w tedy  około -Gi­
braltaru 7 gdy om stronę tę opuszczali. Niozego wię- 
cey mówić niechcą, „

O krę ty  i-unet niakie na kanale, zdaią się mieć na 
pokładzie swoim ludzi różnego narodu. O dpow iedz i, 
iakie dowódzcy ich .poczęści dawali , były w języku an­
gielskim , fraucuzkim, włoskim etc. Podług niektórych 
WmaWiali o n i , że okręt ieden przeznaczony iest do Ar~ 
changelu , a drugi do Kronsztadu.

K-ipit-in szalupy / l le r t ,  pisze pod d. 18 n i  p rzy ­
stani pod M ararfte , do Adm irała tamecznego portu  :
„ PrzyprOwadz-łem do tey przy słani okręt korsarski 1 Sto 
działowy i i 3o M aurów pod tuuetańską banderą. W z ią ­
łem  też dw a iego zabory , które przed kilką dniami 
pod Galleoper u czy n ił ,  to i e s t : zabrany okręt Ocean, 
z Charleston do Hamburga z bawełną i  ryżem , i  gal- 
l iu tę  Chri&ina z Oldenburga , z Lubeki do Francyi z psze­
nicą, przeznaczone. Nie rozumiem , ażeby rząd nasz 
dopuszczał tym  roZboyrukoin morskim krążyć na ka­
nale i przeszkadzać naszemu i innych narodoiv handlo­
wi. Aw anturn ik  ten tysiączne mi kłamstwa powiadał. 
Gdym  go z ap y ty w ał ,  u t rz y m y w a ł,  iż o tych okrętach 

ync nie wie. A le ,  gdym się sam na iego pokład udał, 
z wielkiein podziwieniem moiem znalazłem okręty te 
w  iego mocy. Nie rozum iem , iżby pod iakubądz ban­
d e rą  okręty  , mogły bezpiecznie żeglować, póki ci roz- 
boyfticy krążyć będą. V\ iadomo b o w ie m , iź oni nie 
bardzo są skrupulatni. R ozum ia łem , iż mię przyw ita  
d z ia łam i,  gdym prosto na niego p ły n ą ł ; widząc iednak, 
żeśmy się na pogotowiu m ie li ,  nie da ł  ognia. W szy ­
scy iego ludzie byli na sw yih  mieyscach i działa na­
bite. Pow iadał n a m ,  iż szuka swego Admirała, od któ-

D oiw ala się drukować Z . N iem ctew ski P ro f,

r ego przed  kilką dniami pod wyspą W igh t p rzez gwał* 
towność w ia tru  odłączony zos ta ł;  ale wiadomo na ni 1 
że obadwa korsarskie okręty razem  pod Dover przepij ' 
nęły. Pow iadali  o n i ,  iednym że przeznaczeni są d® 
Kopenhagi, drugim  , że do Amsterdamu , in n y m , że <1® 
Petersburga. Zatrzym am  się z tym  korsarzem  i  ze zd®' 
byczami iego na Diinen , póki n ie  odbiorę dalszych r°l ‘ 
kazow Admiralicyi. „

Powstańcy amerykańscy poczynili wiele zaboro't 
!n a  północnych pobrzeżach Hiszpanii.

Jenera ł  M il ans , k tóry  należy także do spisku buf" 
cellońskiągo, n ieb y t ,  iak gazety nasze donoszą, doi<i“ 
poy inauym , i sLał na czele g e r i l io w ,  których li 

-coraz się powiększała.
Ranuon , który teraz  w Bordeaux iest obwiniony 

o spisek, był dawniey szpiegie.in poiicyynym i miał p0' 
'lecenie wyśledzić i przytrzym ać Bonapartego.

Thistleu/ood , ieden z wiadomych zdraycow slanty 
po.pierwszey zonie  swoiey wzią ł posagu i 5,ooo 1'. s.j kto' 
re  iednak prędko stracił. Ożenił się późniey z cófM 

dtupca iednego z hrabstw a Jork. '
P anna  Georges przybyła tu  z Paryża. T a l ma iest 

spodziewany.
Listy  p ry w a tn e  z P aryża  donoszą , iż tam szuka' 

-ią dwóch zbiegłych H iszpanów , k tórzy •w ie lk ą  zbrc' 
dnią  są obwinieni.

L o rd  Cochrańe ukazał się wczora na birży papie'  
r o w f Stoćk zw anych, i przyięty był głośnemi o k rz j '  

-kami od zgromadzonych tam  ludzi. Je^L to znowu Jo' 
wodem  , iak prędko się opinia odmienia . ale zadziwi®7 

‘to  niepowinno , gdyż teraz w czasie pokoiu wielu sp ^  
kulantow i wexlarzy cierpi n iedosta tek  i z teyźe p rz j '  
czyny są niekontenci.

Dnia 20 w Izbie n izszey ,  Sir Francis Burdel uc^J' 
nił w n ies ien ie ,  o wyzuaczunie JAoimtetu , dla roztrzą ' 

-śnienia potrzeby uczynienia reform y w systemacie rc ' j  
prezentacyynym  Parlam en tu  ; wniesienie to odrzucoii® 
zostało większością 2b5 głosow przeciw 77.

{ z  gaz. Oesterr. Beob.) Gazeta  Courier zawiera, eó 
’następnie : ,, Różne gazety zagraniczne rozniosły pogh>' 
s k ę , k tó rą  listy -prywatne powtarzały  , że mocarśt" ® 
sprzym ierzone chcą przenieść A/apoteona Honapartegoi
wyspy ś. Heleny na M altę. Pogłoska ta powinna byR 
dodać serca iego stronnikom , tj la k tórych ty le  iest ni«?' 
nawistną spokoyność i pokoy , ile pożądaną w oyna 1 
rewolucya. Jeden z korrespondentow  naszych radzi* 
n a m ,  iż zbawienną byłoby rzeczą zbić w yraźnie  tę po" 
głoskę. esteśmy w stan ie  tego dopełnić. Pogłoska t* 
ma źródło swoie iedynie tylko w życzeniach iego stro« ' 
n ik o w ; iest iednak zupełnie bez zasady. Czas krótk* 
czy długi iest ieszcze Bonapartego ży c ia ; postanowiono» 
izoy  na wyśpię ś. Heleny przepędził. “

Szeryf w Ralhkeol ( w  I r l a n d y i ) ,  który na począ' 
tku  przeszłego miesiąca chciał uskutecznić rozkaz na U' 
więzienie znayduiącego się tam  iednego człowieka, na' 
padniony był od pospólstw a, k tóre  usiłowało oswobo' 
dzić przytrzymanego. Żołnierze , towarzyszący Szery" 
f.»wi, okryci zostali gradem  kam ien i; pięciu z nich lt gi* 
na placu ; nakoniec widział się Szeryf zmuszonym ro'-' 
kazać, ażeby dano ogn ia , przez co dwóch ludzi zab i ' 
tych i w ielu  ranionych zostało. Mimo te  iednak a re '  
sztant wolność o trzym ał,  a Szeryf z oddziałem żołnie ' 
r zy  ustąpić musiał.

W  Londynie pokazuią teraz  czw orosożne zwierzę ' 
ta  osobliwszego gatunku ; złowiono je w  Ameryce pół- 
nocney , na brzegach rzeki Missouri. Z przyrodzeni® 
swego są łagodne i łatwo się oswaiaiące ; nazywaią 1® 
W apiti. I). Leach , k tó ry  temi czasy na posiedzeniu to ' 
warzystw a Linneusza  czytał rozpraw ę o tych zwierzę ' 
t a c h ,  u t rz y m u ie , że one w  klimacie naszym hodow *' 
ne i pożytecznie do różnych robot zamiast koni użył® 
bydź mogą.

Między rozinaitemi ża rc ik a m i, iakie robią z r 7®' 
czy przesłania podarkow do C h in ,  uw aża  gazeta M d '  
ning-Chronicle , że ministrowie , posyłaiąc między 
nemi rzeczami toaletkę do golenia się, z mydłem neapoh" 
tańskićm i naywybornieyszemi brzytwam i angielskieiUb 
zapom nieli, iż Cesarz Chiński i iego M andarynow ie1,1 
gdy brody nie gołą!  " ^

Kamit Cenz. Człttnek. —  w Drukarni X X .  P ijarów .
DODATEK



D o d a t e k  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  N et 4$r

W IL N O  D N IA  5 C ZE R W C A  1817 KOKU.

W IA DO M O ŚCI ZA G R A N IC Z N E
W ł o c h y

. Dnia 5 b. m. w  rocznicę imienin Piusa VI. P&pie- 
odprawił O jciec S. mszą w kościele Panny M aryi, 

a potem znaydował się na źałobnćm nabożeństwie za 
zmarłego K ardynała Braschi.

Nakazał Papież przywrócić rąkodzielnie sukna 
w  Rzym iei i staranie o tey ważney gałęzi przemysłu 

rajowego polecił K ardynałow i Pacca.
W 12 kościołach Panny M aryi w Rzym ie, kazano 

ó! prawiać 4osto godzinne nabożeństwo na uproszenie 
Boga, aby odwrócił zaraźliwe choroby, tudzież zimna 
i suszę we W łoszech. Po wszystkich ulicach w Rzymie 
OpoWiadaią cuda, czynione przez obrazy Panny M aryi, 
ju  Spodziewaią się w Rzym ie  przybycia Xiążącia 
Metternich, któremu Racica Stanu Hudelist towarzyszy. 

Podług prywatnych wiadomości, Jenerał M a ii-  
nd przyrzekł opiekę Żydom na wyspie Kor/u.

H i S B p A H I A .
Madrytu 6 maja. W iem y tu  z pew nością, iż 

j e -  °bowiązała się traktatem  utrzym ać uiłość ńa- 
PQsiadł°ści, i z tey  przyczyny wyśle jedną lub 

A j16 tŁy do południowey Ameryki pod dowództwem 
f tUirala Exmoulh lub Cockburn. Domyilaią s ię , iz 
uy ;le artykuły łączą ściśle obadwa Mocarstwa. T ra -  
'-«»t ten nie przeszkodzi układom z inneini Rządami 

^zględem  rozmaitych odstąpień. Zdaje się rzeczą pe- 
^ n ą , iż Hiszoaniia odstąpi W schodniey i” Zachodniey 
M orydy dla Zjednoczonych Stanów północney Amery­
ki. Podobne układy odbywaiąsię z Portugaliią, F rań - 
c\ ją i Niderlandami. K ról nasz stara się usilnie o 
przywrócenie publicznego kredytu. Chce zapłacić 
wszystkie zaległości i zm niejszyć dług narodowy du 
L 'v' l1 ^Ipow iadaiącey teraźnieyszem u stanowi kraju.

j m i cłem chce sprzedać korzystnie część ogromnych 
ń vszych qsad. Tak więc opłaciemy nasze długi i sku- 
l ”cmy nasze siły. W idać tu  wszędzie jak najw iększą 
oszczędność; sprostowano całą administracyją skarbo- 
' v 1 1- i podatki dosyć regularnie wchodzą do kassy. Dwór 
**’żekł się wszelkich kosztownych rozryw ek, a w ierna 
S; < chta ubiega się z duchowieństwem w zasileniu ile 
* ’ ;<:n;>ści potrzeb krajowych.

Gazeta wiedeńska Oesterreichischef Beobachter z ga~ 
*?1y paryzkiey, Journal des Debats, z dnia 20 maja u- 
r 'cś iła list do wydawcy ostatniey z tych gazet, w na- 

'ującem brzmieniu: „ Mościwy P anie! Jenerał Lacy,
" ego spisek tak sczęśliwie w Hiszpanii zniszczony zo- 

V ui\ f - mocno zajął uwagę powszechności , i i  nie tnoże • 
Jv * zeczą małey w ag i, dowiedzieć się niektórych scze- 
( ••*•■■10 o tym człowieku, który równie głośnym stał się przez 

j  ję  zbrodnią , ja k  sławnym z usług dla Monarchy i oy- 
^-yzny podjętych. Wszystkie czyny jego  , które tu zebra- 

> Panu udzielam, są mi osobiście wiadomi, których 
Pounększey. części naocznym byłem świadkiem. MoieSZ 

I  . zawierzyć ich rzeczywistości. Don Luis Lacy uro- 
z/ł fiZ w obozie St. Roch pod G ibraltarem . Ze znajo­

m i mi w Hiszpanii i Austryi domami Lascy zgoła nie jest 
spokrewniony, a u trzym uje , ze rodowitość jego daleko 
Wyzsżego jest początku. Oyciec jego, rodem byt z Irian-  
P ,  był majorem w pieszym regimencie Ul tonią. Zosta- 

iest P° SOhh i0ne- Z dwoy&icm małych dzieci: jednćrn z nich 
meś ^ Lnej af  k ftcy> drugiem córka. Pani Lacy po śmierci 
o ^ a  udała się do swyth braci P P . Gautiers, którzy byli
*zła.ra"*1 W re^ ‘nj encie bruxelskim. Było ich pięciu. Po- 
zn„h~a reSimentem do Porto-Ricca. W  młodym Lacy 
W  fok?, UWaiy, się postrzegać talenta i  oryginalność.
gimencie b r ^ e h k i T ’f ^ " !  f shlżh  his*P™skiey w re-  
lat tylko ,4  7- . Lacy b7 ł wtedy  oficerem, a miał

J * egoz roku zrażony przykrym obchodze­

niem się wiija swe go, z  Ferrolu, gdzieśmy załogą stali,wyszedł 
do Oporto w Portugalii, bez pieniędzy i w takich oko Lir 
cznościach, które drugiemu Giiblasowi właściwsze byłyby. 
£  aydował sic j u i  na okręcie hollenderskim, do moluckich 
wysp płynącym , kiedy go jeden z wujów zatrzymał i  na- 
po trot wziął z  sobą. kP roku 17g i  regiment bruxelski 
Został rozwiązany. Przeszliśmy razem do regimentu U Ilo­
ma. W  woynie z rzecząpospolitą Jrancuzką okazał Lacy 
odwagę i rozważną przytomność, które cechę jego chara­
kteru stanowią. W  17g ó  w Passages , gdzieśmy na za­
łodze by ii, miał paroxyzmy prąwdziwey wścieklizny. R zad­
ko Spac kładł się: przestawał na kitko godzinnćm poo­
biednie m drzymaniu : a nawet i  tego spoczynku nie codziefi 
używał. Mógł ciągle przez 24  godzin chodzić, nie uży­
wając innego i dłuższego odpocznienia, tylko kiedy jada ł, 
polem jeszcze szedł na bal. —  D. 3 t grudnia tyg 7  p ły ­
nęliśmy do wysp kanaryyskich. Był on wtedy pierwszym  
porucznikiem, la stopniu kapitana i adjutanta majora. 
Zkąd 011 jako  szczęśliwy rywal kapitana jen ralnego wysp 
Kanaryyskich zrzucony i na wyspę Ferro wygnany został. 
Mnie się dostało jego tam odprowadzać. Z  wyspy tey 
pisał do jenerała Wide listy bardzo dotkliwe. Dotąd 
mam u siebie ich. kop i je.' Z  początku przyymowano je  z  po­
błażaniem. JVakoniec przed sadem woyskswym stanąć mu­
siał. Byłem jego obrońcą. Żołnierskie jego talenta i zu­
pełne prawie pomieszanie umysłu , skłoniły sędziów do za­
mienienia kary śmierci na jeden rok więzienia w twierdzy 
kastyliyskiey Conception. Dowódzca twierdzy o trzym ał' 
rozkaz donoszenia o sprawowaniu się tego więźnia. W kró t 
ce się pokazało, ze zupełnie zwaryował, i jako  wary at, 
wypuszczony został Lacy do Kadyxu. JYastępnego roku, 
regiment nasz do Europy powrócił. Ja w J6 0 2 otrzyma­
łem uwolnienie , i umyśliłem zostać na łonie fam ilii. Jak­
że sic zdziwiłem , kiedy, roku tóo5 w październiku, do me­
go ustronia przyszedł Lacy z mantel żaczkiem na plecach, 
ó tylko franków w kieszeni majac. Ro upłynieniu jedne­
go miesiąca, nowego chwycił się przedsięwzięcia. Wszedł 
óo ógo regim entu piec het p. . a po a ryciu. Jutach, be- 

j u t  pod ojictrem o trzym ał pat-tnt na kapitana. 
w ł*gii irla idnkiey , f  innuiącey tie M oriaix.
Stoiąc na xuiodt* w Q ii/nper o n /1 ił się z panną  
‘bakomitego Jo'nu. Ożenienia się żo po łużjćby m > 
pło na teatralną intrijg* '  Z ona tow arzyszyli mu.pó- 
z n e y  Jo B erlina , Fistsyngi, ale. Zosta ł nakoniec 
min iowany saejern batalionu. k'r*yb**d’siit da Mądrą  
tu  dezerterował, a p d  ie y w  bitwie pod 7fa>av»ra byt 
downdzcą brygady. N iedługo petem wy.'2 'dł na do- 
ut dzcę ucyska 1 Prowincyi kata/on i. ósacóund i man 
szczesłiuia jego  małżonka wielkie prze! ywatą n ebez- 
piecżniitw a • nim się złą żyła. po przywracania kom - 
niunikacyi z Hiszpanią,ictdney o film niomaiąc wmdopiościt 
miałam g rj aa ,, eiyjacego. A teraz dowioduif się przez 
pisma publiczce że je s t  chwir.i« u o zdradę przrdus 
swemu Kralowi i cyczyznie. Gdyvy.ru wszystkie zd t— 
rżenia żyiiu  tego nadzwyczajnego człowieka chci ł  d-* 
tn a leu ać, bijaby prawdziwie tuk romantyczna powiesiS, 
i i  nikłby je j za rzeczywistą mieć nut chciał. Czter­
naście ła t ujed tym riim encie służyłem  z Lacym. B j -  
łem jego  obrońcą, przyiacielem, a we Franayi byłe nt, 
jego wybawicielem, j f  ze/i on zbstuł zdraycą w z ip t-  
kie moje z nim try  watą się 1 wiązki. Odwisioy aż d* 
zuch wal'tu>a, w największych niibe*piecteń'tn dek spo­
kojny żadne go nigdy przedsięwzięcia prz s tra szę i 
nie: było zdolne. N ie m iał naym tieyszey nauki, b > wię- 
kszd ani rozsądku, ani rostropuości; wybornym B fi 3* 
wojny oddziałowej N igdym  się nie spodzie wał, iżby mógt. 
stać się wybornym jenerałem -, a bardziej nigdy nie wy! la* 
łem jtb y  się m eg ł odważyć zostać spiskowym. DUaui honof 
etc . Chacrise, w ie fa t  tamencie Aisne ó. 10 maja.

rfjlu tn  Dufay, SiemiaiRm.



P o r  t ii j;  a l i a
Giz'efci Portugalska wychodząca w  Londynie, do« 

Tfosi z  R io - Janeiro w Brezylii: „ Po śmierci Arcy - B i, 
skupu Cenaelo w Epora, Król mianował następcą jego 
Joachima Santa Clara, zasłużonego P rała ta  Benedy­
ktyna i Professora Teologi w Koimbra. D wór Rzym­
ski nie chciał go potwierdzić na tey dostoyności 
e przyczyny, iż obstawał za Synodem w P istoja ,  tla 
k tórym  Cesarz Leopold II. chciał ścieśnić władzę Pa_ . 
piezką w Toskanii, i że na pochwałę Hrabiego Pom- 
bat, Ministra, napisał mowę, którą w Rzym ie  nazwa­
no zgorszeniem. Unikaiąc atoli poróżnienia, Kardynał 
Sekretarz Stanu podał Pełnomocnemu Ministrowi Por­
tugalskiemu w Rzym ie , notę, w którey wskazuje spo­
sób załatwienia tey okoliczności, i wzywa ażeby a-j— 
XVo mianowany A rcy-B iskup  napisał do Papieża list 
podług załączonego wzoru. Arcy - Biskup, chociaż me 
bardzo chętnie, napisał ów list lecz nie zupełnie p o ­
dług wzoru; a chcąc byde spokojnym na sumuienm, 
prosił K róla dnia a i  K wietnia r. z., aby go od przy­
jęcia tey dostoyności uwolnił. Odpowiedział m u  M j -  
narcha dnia Sb Lipca przez Ministra swojego , M ar- 
grabiego d’ Aguilar, iż odmówienie potwierdzeni i wiel­
ce go obrazu; wymówka bowiem, iż nauka n iwo mia­
nowanego iest podejrzaną, przyznaje K r  »lowi uiero- 
stropnoić w wyborze; twierdzenia zaś, iz mowM na 
pochw ałę Pombala prowadzi da zgorszenia, przypisuje 
także winę KroloWi Portugalskiemu, kLóry w tey mo­
wie nic złeg > nie Upatruje- Nie przychyla sie oraz 
K ró l do żądania nowo-mianowanego Arcy-Biskupa, bo 
go za bardzo godnego tey dostoyności uważa. Zale­
cono Posłowi Portugalskiemu- w Rzymie, aby niezwło­
cznie .domagał się wydania zwyczuyney bulli potwier­
dzającej , a to w wyrazach obeymuiących winne dla 
stolicy Apostolskiej uszauowanje ; lecz g lyby się w tey 
mitu ze ociągano, kazano mu żądać zadosyćuczynienia 
stosownego do urazy, a jeżeliby i to nie skutkowało, 
zalecono m u  oświadczyć dworowi U-yniskiemu, iż od­
tąd  Kroi Portugalski w sposobie pierwiastkowego urzą­
dzenia Kościoła , wszystkich Biskupów w swoiw kraju 
przez Metropolitę potwierdzać każe. Nie w ątpią , iż 
cała ta rzecz skończy się pomyślnie według życzenia 
Króla.,,

Paryż  jest w tey chwili mieyscem układów mię­
dzy Hiszpaniią i Portugaliią, w Londynie zaś oJbyvVa_ 
ią  się układy między Hiszpaniją i osa lami jey vv p.-,du_ 
dniowey Ameryce. Ministrowie Angielscy popierają tu 
stronę Hiszpanii, a w Paryżu  stronę Portugali- ] Jjrtl 
Castlereagh miał oświadczyć wyraźnie Posło wi Hiszpań­
skiemu, iż gdyby wovna między Hiszpanią i P^rtugilią 
Wybuchnęł i, W. Brytanija widziałaby potrzebę bronie­
n ia  ostatniey. Na co odpowiedział Poseł,  iż W o jn a  
niezawodnie nastąpi , jeżeli podwóyne pośrednictwo 
szczęśliwego nie pozyska skutku.

W  gazecie Korrespondenta hamburskiego, czytarflf
B P aryża , pod a3 maja: Niektórzy 2e zle mjślącyck 
usiłowali w tych czasach wzniecić bunt w* St. Jean* 
Pied-de-Port; ale zamachy ich zniweczone zostały.

Do Calais przybywa teraz tak wielo cudzoziem­
ców z A n g lii , że chcąc mieć konie do dalszey podi óry, 
kilką dniami wprzódy pocztę uwiadomić trzeba.

Dziennik tuteyszy Censeur, powstałe mocno prze­
ciwko Missyonarzom, którzy teraz odbywaią missye we 
Fraucyi. Nazywa ich kuglarzami, ogołacaiącemi lu­
dzi z  pieniędzy, zabieraiącemi im dzieci, pobudzaią- 
cemi do nieposłuszeństwa rządowi konstytucyyuem i 
przedaiącemi szkodliwe pisma. Inne Dzienniki u jm u ­
ją się za Missyonarzami i tw ierdzą, iż nauczaiąc re- 
lig ii zach-caią do .posłuszeństwa prawom.

Ogłoszono w Madrycie wiadomość o kilku z w y ­
cięstwach odniesionych w końcu zeszłego roku n «d oo- 
wstańcami mexykaiiskiemi. Pomiędzy innerni zdoby­
czami było także niómało to warów z rękodziełni \n -  
gielskich, oraz exe.niplarzy biblii i konstytucji półno­
cno- A mery ka ń s kie j .  Vice-Król dał krzyże honorowe 
Żołnierzom K rólewskim, którzy się naywięcey popisa­
l i ,  i kilku kobietom, które wspólnie z męzczyzn uni 
w szeregach wałczyły. Blisko 11,000 powstańców prze­
szło na stronę woyska Królewskiego.

F  R A w c. r  A 
[ z  gaz. beri.) P a ry ż , dnia 23  maja. Xiążę Paweł 

Wirtemberski łemi dniami iest spodziewany. Naięty K ,t  
d la  niego na lat trzy pałac marszałka Davousta — Spra­
w a  księgarza U m u  i głośnego Alauhreuil, wkrótce roz­
strzyga.-mą zostanie - D n i a  i 7g0 tego mca Xiążeta 
Angoulcme i Berry polowali na jełen ie w Ramboillet. eleń 
aż pod Dreux zastał zagnany, a do ostatka iu i  znu­
żony przez wieśniaków siecią póymany i trzymany był 
aż do nadeyścia Xiążąt. „  Dla was go trzym am ; wy 
£ o miećpowinniście; dosyceście się zanim  natrudzili? ’ mó­
w ił wieśniak trzymaiący jelenia, r ę c e  skrwawione ma- 

K iążą t,  którzy go zapy la li ,  dla czegoby trzy­
mał ?

A m e r y k a  H  i s z p a ń s k a.
(  z gaz. Qesterr, B ob. ) Na ‘f a m  uęe , d. n  rrnr- 

c a .  rozeszła się pogłoska,  że Jene ra ł  M >n//o w p o ­
chodzie swoim z Santa Fe do Venezuela  p rzez  •> 
wstai jcoy pob ity  z o s t R .  a dywizy i  ledna woy.sk o b ­
cych z pod iego dowództwa do Powstańcu * p r z e ­
szła. c

Gazeta w K  ng.ft.oa w y chodząca , z d. 17 m ar­
ca d o n o s i . że J ene ra ł  M irirto  po k r -vawey r o z p r a ­
wie , w k tó rey  Powstańcy od 4 J  , 5bo  ludzi s traci­
li . wziął sz tu rm em  K u m m e .  .1700 do to  ,0 H isz­
panów , k tó rzy  się do zamku byli s ch ro n i l i ,• wpień 
wyciął Podług t j y ż e  G a z e t y , K om odor  T a i/tu r ,  
dow odzący i*duą eskadra pow s tańców „ zabra ł t r z y
hiszpańskie statki prze  wozowe, z k tó ry c h  ieden wiózł 
zuaczną ilość piasku z ło tego .

D  »m ieden kupiecki w Glasgow o trz y m a ł z w y­
spy T r.n id  >dy pod .3  marca lis t następny : „ W  p ro -  
w.ncyi Venezuela ma ą powtaricy 1Ó.000 dobrze  u -  
zbro ion  go żo łn ierza  pod nestępuiącym i dow ódz- 
ca.ni : Ba/iv ir (  Prowincya Barcelona, )  4,000 ludzi; 
M irino (p o d  Cumnna ) 3.000 ludzi t Ptar i Cedmo 
(  pod Aa go (tura )  3 .0 0 0 ;  U rdnnete (  w pochodzie 
do Caracas ) 4/Joo  ; Ar is mend e ( n a  M argarita ) 
z.ooo  : w ogóle 16 .000 ludzi.

Powstańcy maią posiadać wielkie stada b y d ła ,  
należące do Kapucynów.

Rojaliąci dotąd na swóy je obracali p o ż y te k ,  i 
zabezpieczali się niemi od n iedostatku żywuości.

W gazetach amerykańskich z d .  13 kwietnia w y ­
r a ż o n o , ża hiszpański G u b e rn a to r  w P ensaco la , p r o -  
sił amerykańskiego Jenerała  Gaines , ażeby tó  mia­
s to  o sad z ił . dla zapobieżenia . iżby nie wpadło w 
moc powstańców.

Z  Londynu piszą : .. O k rę t  k u p ie ck i , k tó ry  nie- 
dawno p rzy b y ł z Vera-Crux do A n g lii, przyw ióz ł  
wiad .m is ć ,  i i  republikanie zagrażają mocno sto licy  
M exyLu.

Dozwala się drukować . Z . Nitmczewski P ro f Ko mit. Cenz. Członek. —  w Drukarni X X .  Pijarów.

O G  L O S Z E N i g
2. W skute! D<*kr. tu Sądu GDgo Litewsko Wi- 

len.Yiego 2go D epartam entu . s ^d T - x a to r s k o  .  
Fxdywiar-rsk’ dla rozdzieleni .  fuud u, z u JW.
V in te a te g o  ła n o w c z e  b. M*rs»ałk* K otieyn, •«

rzec* Jego Pretensorów, do maiątku Goniprow*  
w Pttcie Roasjeynskim zebrany Dekretem Dylacyy*  
nyro stopnie pierwiastkowe załatwił — T erm in  po* 
wtórnego zjazdu na dzień pierwszy septembra idą*

r»k« pr*eznac»ył — Zaby Pr»t«a»#r*wi* * •



$0n3ui*a JW. W incentego Iwanowicza p rzy jld i  
^°gący. otem ostatecznym terminie wiedzieli*— Ze  
Sąd Eacdy wizorski dzieło  sobie poruczone załatwi. 
1 **by niewiadomością nikt. z Pretensorow nte* 
"'ynjiawiał się ninieysza, przez trzy krotne w Ku­
b e r z e  Litewskim, czyni się Awizacya,

Józef Pawłowicz Sędzia Ziem. (Jpit. E x d y -  
wizor. Prez.

Stanisław Wieliczko Grodz. Pttu Sędzia E xdy-
w i z n r *

F e l i x  R o s s a  k o w s k i  Giodz. Pttu K o w i e ń .  E x d y -
wizor.

2- Wedle Ukaz u  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M O Ś C IIMmow tadri-jceg0 calą KosSyłl
L i t e  ° Zew 0̂l:°  p e r  ag-ndse t x e c u t i o n i e  p r z e d  S ą d  G l ł .  
I w  n  ’ ^ !ieńik i  W r e n i i eun eg o  D e p a r t a m e n t u  z p o w o d z ­
ił S| ro^ z; Tom»*ae Re ys e r a  b.  P r e i y d .  miasta Wilna:  P o  
v j ' ?  z o n y c *1 M i k o t a i a  b z e t l a  , B e n e d y k t a  P a s z k i e w i c z a ,
i c h o r o m  te s z ł e g o  Jene ra ła  P ą g o w a k i e g o ,  S ta r o z .  L 
8 l *ejerowicza Ju rborsk iego-  Józefa P ó l k o w s k i e g o  b.!»)•«» 7 . n  n . . .  o

osi e-
„     e g o  t>. P i -

*r *8 Atem. Zawiiey.  K atar zyny  Linie wieżową Burm.  M. 
— Xavverego Stan iewicza  Sędziego,  Suk cessc row

1- ~ ~ -  "  ' “  1 ' <" > » . - " t
do -

^  z łe g o  C h o r ą ż e g o  K o ś  f a ł k o w s k i e g o ,  T o k a  J e n e r a ł a ,  M 
Hu  I* ^ &®c ' a^ o w s J c i e g o  Mar sza ł .  W i l k o m .  S o b e c k ą  z  do -  
j j U. k a a f c a t u ,  S ę d z i n ę  K o ł y s z k o w ę  a d  p r e s e n s  M o r y  k o n i n ę ,  
feu-  ̂ M*  ^ ' e , L c g ° ,  S t a ro z .  N a t l i s n a  M e j e r o w i c z a  J u r b o r s k i e -  
t u l k  i ora W .  Hogg, W e y a a ;  S u k o e s a o r a  z e s z ł e g o  S o w i e -  
ł,a ^ j * ^ ° b o l o w a  L u h i c k  e g o  P o r u c z n i k a  W . Po t . ,  P a n n ę  Bur-  
^ ę d z  'jviC2o,v ' i1 '  S ok o l  u w e y  M a j n r e w e v ,  Jó ze f *  S z a d u r s k i e g o  
b e r e ł k  - 'kowę K r a w c o v  ę;  Ji-n rei* H u t  k i ,  Z y g m u n t a  P e d ­
elu, ,  Jo'*]’ °  R e j e n t a  O j z m ,  Z i ł w i e t r a ,  b .  S t r ab .  H o r o d s -
f i  Bole h ' * ydl cr a  I p t  ekar/.a,IV1 i r yan nę  M i ł e y  ko w n ę ,  J ó z e -
A k t .  r i  T  W k ( n °  L r  Z -go  F r o b e n a . B .  L e w y ,  M a l i n o w s k i e g o  
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P o d ja d c z y k a , Traskina K  H o ro d n 'c * eg o  Will. Mi- 
koł  ja Muzyka, Sukcessorcm Karola Richtera,  Wil­
son* B i re y te ra ,  oraz wszyttkieh dalszych zawinia­
jący ch Zału ąc Delator .  P rzy  odwołaniu się do 
dowodow u Sądu złożyć się mających i Dekretu 
Sądu Glłgo Will. Wremieńnego D epa i t t .  i 8 l ? war­
t a  ggo d. pod niertaOność Obż«łłgo na»tai*go. Scae* 
golnie zaś o te: Iż gdv Naywyżi/.ym Ukazem J E ­
GO I VJPER ATOKSk’iEY MOŚCI pod datą  ib i ó  
rk toh ra  16 d. nastały m, Sąd Główny L i t to  Willgo 
Wtemiennego D *p . r t t .  na roz*ąd*i« dzieła Dsljo. 
fa  n :ędzy J go Kredy torami i Debitotżmi oraz 
wszelkiego ty tu łu  Pretensorami przeznaczonym 20il 
Stał; na ówtzas  tenże  Sąd Główny wypełniane Nay-  
wyższą  »o lę ,  r rzolucyą swoią w dacie l g i ó  decent-  
b ra  a d. uczynioną i w Gazecie Kuryara L i t to  Noa 
9S1* 99 i io o  opublikować*,  wezwałwszy *t kich ©« 
golnie,  k tó rzy  z nim maią int*re»sa aby na dzień 
*5 January i  1817 r. stawali dla objaśnienia swoich 
Pretensyow, w jakowym terminie, gdy nikt wezwą* 
Bych ni*przyszedł ,  Z a ł łcy  Delator powtórnie p rc -  
sił Sądu ażeby uczyni ł  postanowienie zakryślaiąc 
t e rm in  ostatergny Sąd Główny mieścił, Delators  Pro- 
t k ę  i zakryśi i ł  rezolucyą swoią w 1817 Januaryi 15 
pos tanowioną,  ażeby  wszyscy Kredytorowle i De-  
bi torowie w - ra ju  będący na dzień pierwszy mar­
ca, zagraniczni  zaś na dzień pierwszy Juuii idące­
go roku stawali,  z tem zastr*, i*ni#m; iż niestawa- 
iący Pre tensorowie i Kredytor»wie utracą  rzec z  
«wo:ą, na D rb i to rad i  zaś pod ich niestanność s^dco- 
Bą będzie dla Zał ło  Dellora wypadająca należność.  
L jcz gdy pomimo takowe od Sądu uczynione praez 
|  ublicr.ne w gazetach awi?a y* zastrzeżenie ,  O bża ł -  
!m będąc nadto przez Za i ło  Delioro Pozwem E dy-  
kta lnym t r zykro tn ie  w gazecie umieszczonym i u- 
dzielnemi oczewiście po d a re m i  Cytacyami pozwa­
n i .— uniksiąc od uczynienia Złł :  Dellarowi w wy­
płacie zawinionych su mm Satysfakcyi na terminie 
przypadnienia  sprawy mieliście się nieataw ć. P rze­
t o  Za ł łgo  Dellora na nowe naraziliście koszta, s to ­
sownie zatym do zaszłych w Sądzi* Głównym Wi­
leńskim Wremiennego Depar tamentu  postanowień, 
pozywa Zełłcy Dellor powtórnie Obż«łłeh do Sądu 
W Prośbach o Warowanie act vi tatem loci s tandi r.® 
p ow yżey  pomien iony  Dekret  Sądu Giłgo Wretr.ien 
Dego Depar tementu.  In contematiom Obżałłch z«* 
p dły. 0  zasądzenie dla Za ł łch  Dllor w i e l k i c h  
nalężnośei  za Obbgsmi,  Kartami i rachunkami wy­
padających pod Karami s, rzeciwieńst wa^ o zasądze­
nie sxpensow prawnych Kondamnowaniem się Obżłł. 
Bwiększonych i o to ,  wszystko co w sprawie pro* 
szonem i dowiedzionein będzie z  wolną poprawą 
źa ł .b y .

ca Maja 26 dnia. W oźny  niżey wy­
łażony zeznaję tym moim Relacyynym kwitem, iż 
kopią  tego P ozw u  zgodną z ninieyszym au ten ty ­
kiem w sprawie W. JP, Tomasza  Reyzera  b. Prezyd.  
miasta Wilna powyzey wyrażonych WW. JPanów 
wyniesionego do Gaze ty  Kuryera Litewskiego po­
dałem.
Jo z e f  Norman W oźny  Sądowy Sądu Głł.  Litew.

3. Roku  i mca idącego w Pttcie Oszmiańskira 
z maiętności Bijuciszek JW. Wańkowicza Assessora 
Sądu Głł.  s siodłem Angielskim Stempaka K a r o - 
gmadegn,  mierney  rośl iny,  lat  do  dziesięciu m a ­
jącego skradziono,  u jakiego uszy u wierzchu w dłóż 
na d i t r z y ż o n e ,  ktoby sprawcę występku i konia wy­
jawił ,  oznaymuiąc pocztą lub umyślnym do policyi 
Oszmiańsk iey  iub do maiętnosci B juc iszek o t r zy  
mile od Oszmiany leżącey, o trzyma nagrodę rubli  
srebr. dziesięć.

J ó z e f  Koszubski Ekonom Bijuciszek.

3. N iżey  podpisany  ma h c n o r  uwiadomić, pu­
b l i c z n o ś ć ,  iż yt naf tę pu iącą  sobotę w yjeżdża  dc

Kurlandyi, f t tórzyby ćlicielt j«szcżc  w tydh JtifM 
dniach wezwać go do s i e b e ,  albo bydź  u niego dl* 
powaięi ja r a d y  na zęby, dl,i tvch uwiadam a,  iż 
szka, jak dawniey ,  w domu JP. Gir ta.

Dentysta de Lazarici

4. N an k in  o ś t y n d y i s k i  w  m a ły c h  i 
śr e d n ic h  sz tuczk ach  ś w ie ż o  sp row adzo­
n y  } z n a y d u ie  się  do  sprzedania  w han- 
dlu J ó z e fa  K opscha m ie s z k a ją c e g o  n3 
u l i c y  Z a rnk o w ey  na p r z e c iw  S g o  Jana 
w d o m ie  JP* O rło w sk iey  p o d  N r e m  i2Ó>

j  - -  . -  —

X W  Domie pod Nn» 147 na Ulicy Bernat .  
dy ńsk iey  od dnia j  Julii po d z i sn  ro ty  8br« »nsV 
d».e potrzebujący pokoie do  naigcia , tak na p e ■* 
wszym , iako i n« drugim p ię trze  z prayawoiterni’ 
^ y godami —  T a m ż e  znayduie się do  prxedaoia p r a ­
wdziwy Angielski PantaUon , t  -nu d o b re g o , © p i ę ­
ciu oktawach , f-by^ki Londy ńskiey Klementego* 
Cały  nawet wewnątrz mahoniowy. I ze i- s t  taknd 
iak op isany ,  to  zaaiących się sama mechanika tego 
Ins trumentu  przeświadczy.  Cena i*go bez żadne­
go targu na gotowe pieniądz® czerwonych z ł o ty c h  
ósmdziesiąt.

a Sąd Z.  P. Wileń na domiar satysfikcyi  kr® 
d y to ro m  zeszłych Pawła i Jozefa Majerów Remis'  
®ą ^ądu Gi. Lit.  W ileń. Depart ,  2go przeznaczony,  
wedle żądania stron p r z ez n aczy ł  l i ćy tacyą  Domu 
w miaście Wilnie na Ulicy Sto Mikołayskiey pod 
Nm 368 po łoż onego ,  i t - rm ina  do licyt.a<yi dz ień  
25 ,  28 i 5 t maia teraż.  Roku z a m ie rzy ł ;  Po 
p rzedazy  ruchomości , i ocence Domu rui.li sr^br. 
zo,Ó28 kop. 3 3  , W pomieniooych  wyżay  te rminach ,  
ze do nabycia nieiawili się kontrahenci , skutkiem 
próśb od s tron  do dsiała Konkursowego zeszłych 
M jerów wpływ aiących , Sąd Z i e a .  Ptu Wileń.  p o ­
wtórne naznacz) ć te rm na do licytacyi,  to  iest :  daień 
9 ,  j £  i 46 tera i n .  roca Juniij8-<7 Roku ,  ażśb .  a s ­
tern o powtórnie naznaczonych terminach życzący 
n a b y d ź  g L icytacyi  Dom Mejerow mogli by d ż  wia*
do niemi nmieysza czyni się A w uacya  ___ j S^7 J u*
nii  5 dnia.

Józef Urbanowicz R g. Z.  P. Wileń.

W y j e ż d ż a j ą  z a g r a n i c ę  
Ogłasza się po raz pinrivszy.

O b y w a te l  in ia i t« izgs  vi-recz-  powiatu T r o *  
ckiego, M o r tch e l  Hirszowic* Eliow, wyjeżdża  do  
Pruss na sześć miesięcy dla pozyskani® długów.

Jan  Franc iszek  Karylio z i o n ą  Rozalią  im ało*  
le tn ią  córką Karoliną wyjeżdża  za granic® do Prus  
do miasta Królewca na dwa miesiąca za in teresem 
familiynym.

Ogłasza się po raz drugi.
W yjeżdża  /«  granicę d© Króleatwa Pruskiej® 

W i l r ń s k 1 Mieszczanin Berko Zawelowicz Hermaiza 
z Fis zwiem Dawidowicaem Le-wimonem, i furmanem 
Berkiem Jonasowiczem, na miesięcy dziesięć.

{Ogłasza się po raz trzeci)
W- Jakób Protasowicki S ę a z u  Graniczny Po-  

Viatu Brzeskiego do  W o d  Galicyyskich w celu po* 
ratowania zdrowia wyjeżdża na m:e»ięcy ąry  * 
dwóma służącemi z Lokajem Wincentym Zaglickia* i 
Kuczerem Janem M arc ick im , tudz ież P rzy jac ie lem 
ods tawnym Kapitanem woysk Rossyyskich W. Prz»  
sławskim.

PBU GJ

\
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/
O G Ł O S  Z E N I A

1 N j z e y  p o d p i s a n y  j e n e r a l a y  p r o k u r a t o r  M a s ­
sy po z e s z ł y m  X c i u  Dominiku Radziwi l ie  p o a O J t a -  

y  • z n *vduiąć p r z e k o n a n i «  z l i c z n y c h  rewersuW , 
w y d a n y ch  p r z e z  r o z m a i t e  osoby , n a b r a n e  papiery,  
v  ro zm ai tych  in te te s sach  t e g o ż  X i g c i a ,  g d y  o n y c h  

o t %d powróctonych Sobie niema , p o s t  >now:ł p r z e z  
“ , n | » y « 4  do Publ icznycl\  G azet  / a m i e s z c z a i ą c ą  się
J\ Ul o r- »A;i z a c y ą  w e z w a ć  w s z y s t k i c h ,  a m i a n o w i c i e . *  W-. 

Łefana  S o r o k i  R e g e n t a  Z i e m .  W r l k o t n .  W .  !vi icha- 
a V V ^ g r z e i ' i  go  , W.  H e r m a n a  G r o t h u z a  K a p i t a n a  

w. P r u s k i c h ,  W .  X a w e r e g o  J u r a h ę  R e g ,  K o m n m s y i  
u l t u n ae  i n s t a h . —  K a n c e l l a r y ą  Z e m .  Nowogr .  w SKa-  
t e k  w y d a n e g o  r e w e r s u  'w R u  i j i y ó w r s e ś n i a  2 t  p r z e z  
W.  I g n a c e g o  T u h . m o w s k i e g o  W .  B ygić iz ie  J a n o -  
W ic z o w e y  n a  z l o k o w a n ą  p r z e z  n i ą  k '-ęgę w t e y z e  
K a n c e l l a r y i  p o d  t y t u ł e m  : R-»ge>tr  > ąd o w  U l t i m a e  
I n s t a n .  S p r a w  J O Ó .  X i ą ż ą t  R a d z i w i ł  ..w z  ich Kie* 
d y t o r a i m  i p r e t e n s o r a i n i  e x p e d i o w a  i y c h  *-“• W .  K a ­
z i m i e r z a  B i e l a w s k i e g o  W.  F .  ' B a r a j e  a ic zs  , W.  M a r ­
c i n a  S k r z e k i e w i c z a  A d w .  d / i l e ń .  , W .  J. O k o ł o w a  ,

• J ó z e f a  J a g r e R g  R z ą d c ę  w d o b r a c h  J W .  K a r p i a ,
• A u t o n j e g o  M a s s a l s k i e g o  Mnjor -a w. p o k  , W .  M a -  

e c k i e g o  K o m o r n i k a ,  W.  Ł u n k i e w t c z i  J ó z e f a t a ,
• J .  L i p n i c k i e g o  , W  J a n a  L a s k o w i c z . i  S z a m b .  b .  D .  

p o i . ,  S a m u e l l a  N/ ledekszę  , W .  W i l h e l m a  M e d e -  
n >a K a p i t a n a  w. K os .  ,  W ,  Szy  m o t t a  R u d z i ń s k i e g o ,

T o m a s z a  M i e d z y  l o w s k i e g o  S ę d z i e g o  G r a n .  M o -  
z y r .  W.  M a r c i n a  B e r e ś n i e w r c z a ,  W .  A m b r o ż e g o  W i l -  
g o c k i e g o ,  W7;. F a u s t y n a  S t a n  e w i c z a  Kom .  , W.  W i n ­
c e n t e g o  U z ł o w s k m g o ,  W.  X a  w e r  eg  o Z i e l i ń s k i e g o  
G e o m e t r ę ,  W .  B. W i t k o w s k i e g o  A d  n .  D u b i ń s k i e g o ,  
AA . J a n a  G r y z y  ń s k i e g o  K o m . W .  J a n a  Ł o p a t ę  A d  w.

• I g n a c e g o  By c z k o w s k r e g o  S t a r .  J a  i k u ń s k i e g o  , W .  
J ° z e t a  D ą b r o w s k i e g o  P o ł k o w n i k a  w. p.  , W.  J . J a c e -  
w ic z a  K o m o r .  M o z y r .  , W. A n t o n i e g o  O k u i i c z a  , W.  
A n t o n i e g o  K r a i e w s k i e g o  R a c h m i s t r a  o. , W .  A d a m o ­
w i c z a  S t o l n i k a  , W.  A l e x a n d r a  O b u c h o w i c z a  R a c h ­
ani St rz a , W.  T o m a s z a  Z . ł ą d z i a  A d w .  Subs .  M i ń s k .  , 
VV. A n t o n i e g o  R o z w a d o w s k i e g o ,  \V. A l b e r t a  B u r -  
g ^ l s k i e g o .  W ,  H e r o n i m a  Od yńca^ ,  W .  J a k u b a  M o c z u l ­
skiego Rotm. P iń sk . ,  W. Jakuba N'iszko wskiego b. Rachmi­
s t r za  , J W. Xawereg  i O bućhówicza  P r e z y d e n t a ' ' ą d o w  Głó* 
wn y o h  Miń>Kn'h , W. Alexandra Łukaszewicza  Komorni ­
k a ,  W. Tursk iego  , J W .  Karola Graffa Morawskiego,  W. 
Szymona Sielskiego Tytn la rnego  Sowiet  iks ,  JW.  Micha­
ła Hrabiego T y s z k ie w ic z a ,  W. Klein. Adamkowtcża Ko- 
nicr.  , VV. Antoniego Hic-hockiego  Sza ub. b D. poi .  , W. 
Rocha  Brochookiego , W .  Stanisława Blcłozora , W. Anto-  
^■ego Buczyńik iego  , W. D. Bukowskiego Stolnika , W. J» 
•Ry czyń .k iego  , W. Onuf-ngo Chruszczęwskieg o  , JW Ka­
fr ' ‘a Graffa Czapskiego , W. J. Domańskiego P le n ip ote n ta

• K a r p i a ,  JW.  Michała Dzie końsk-ego , W. Ju s t y n a  
uiocho wakiego , W F r .  D<-brzańskieg , J W W in c e n te ­

go Podkom,  Wiley.  , JW .  Adama Grała Gin-
era , W. Stanisława Górskiego , W. Onufr ego  Jodkę ,
. M. Januszkiewicza,  Staroz.  Jankiela Łliaszewicza Arę- 

darza Ko^yl .  , W. J K orz ona ,  W.  W.  Ko tw ic zą  , W. Kon- 
d ra to w ic za  Rządię  Lubczańskiego , W- Tomasza Kwiat - 
k o w a n e g o  Komor. P t t u  Tr oc  , W. S tanis ława Kwia tkow­
skiego , W. W. Koł tunowa kiego byłego Rachmistrza , W.  
Krzysz tofa  Karłowicza , W,  S ts n is Łwa Kotulnickie^o , w !  
r  rsnciszka Korozę , W,  T.  Kukiew ioza ,  W .  Zabłockiego 
Kutra W.  Stefana Lip ińsk iego  Adw. JW.  Graffa Łopot.- 
a* W.  Karola Ł o w i c k i e g o ,  W. Je rzego  Ławry nowic za  
oraor. P t u  1 roc.  , W.  Stanisława Mirakiego * W. Anto- 
ego MierzeiewsitlegO , W Szyinooa Mack iew icza ,  W.  

ere" T w  iVi aJc h w u “ * W -J Mer fe lda ,  W. F .  Nowokońsk.e-  
W ’ l̂  m'dsm“ N ,e P ° k ° y c z y c k i e g o ,  JW .  Ń a r b u t t a  M P.Z .

. ana Naw>Ucia , IV. Tymoteusza  l \o i i cki rgo Komor .,  
b ił  .|anl3| p Ul| <̂ r *ech°wsk iego  , W Fr .  O tpOwicz Szara. 
W  Jaku*ba Ól l  Gaipowicza Murgrab iego  K.irdynulii t

L £ . « ■ “ ' ohw 1!‘*aW - 1 p ‘ ? :  , r a ' e ” • Z  T^ ' ‘ -i . * „< Ad..ma Pi e tk i e w ic z a ,  J W .  Pagow«
A ich^ł u 6/  ’ i W - W - Poałowskiego Mar. Słonim. , W .
Mcliała P o ł o n , k i e g o , W .  M. P s k o w s k i e g o  ,  W .  F. p U a r -

skiego , W .  M. Bomatiowskiego , W  Rosińskiego , W  A n ­
to n ie go  Rybał towski  go , W. A. Rogoż Iń kiego , W.  Joze ­
fa Rudzińskiego , W .  Ant .  niego Sz i i te ra  b.  R a c h m i s l r * - ,  
W .  A. S z o s't akowski ego , W .  Piot ra  S ' ę p  owakiego , W .  
A nr omego Szpi- hklAiiego Regenta  Gran.  P tu  N o w o g r o d z . ,  
J W  Sierakowskiego , VV Jana Sadkowski  •ai' , W  Romual­
da TruaUoisskiego , W  M T u i o ń -ki..go , W  Jana T u i  k e- 
-go ,  W .  W a w r z y ń c a  -Z . leskiego Komor.  Bie lskiego,  W .  
Leonarda Zaleskiego , W .  Kazimiera Zali waki rgo  , W .  E i .  
Warda Z a c h w a tc w icz a  , Kanceilarya Niz  Zego Ziem.  ' W i ł ­
komirskiego Sijdu w skutek r e w e r su  teyże na L) ku m iu t*  
do bolwarku  N lelubiazea u lezne , wydanego ; W .  T a d e u ­
sza Rewi ńskugo , aoy raczyli  nayda ley w p rzec ią gu  aze- 
ściu tygodni  saińi , lub ich Sukcessorowie  , z ło ży ć  papie­
ry w Kancellaryi t egoż  jenerainego Prokura tora  , w m eści* 
W i l n i e  w Pałacu Kardynaiia zwanym , lokowan ey  , gi zio 
metyiko że Rewersa w’Oie n i ty ch mi as t  odzv ' zcz^,  lecz 
nadto koszt  sprawiedl iwy na t r a n s p o r t  do W . i o a  papie­
rów , ponieść ię mogący b- z z w łćczn ie  • p o w r o c o n y  n ieć 
b^dą. W  pr z e c w a eu i  zaś zdarzeniu Pro ku ra to r  j eneralny  
wszys tk i  o wyżey w y p i j a n y m  osobom ośw ia d c z a ,  iz z u- 
rzędu swoiego  działaiąc zmuszony zostanie przez  zapozwy 
po w oła ć  każdego p i zed  Sąd  Kommiasyi N a y w y ż s z y m  U- 
kazetn Ina rozbiór  interessow Radz iwAłowskich  ustariowio- 
ney i dopominać się tak c u d z t y  własności  n iesłusznie w 
ich ręku zatrzymaney , lako te ż  w szys tk ic h  s trat  z t ego 
względu  dla massy przy czyuia i ących  się. Roku -1^17 c z e r ­
wca zgo dnia.

Jan Chodźko Jetieralny Pr o k u ra to r  niassy Radziwi ł -  
łowskiey  Kawaler U .d e i o w .

i  Wiadomo cał-jy Publiczności’, źe  z e sz ły  
J W. -Józef Straszewicz b. Poakomor-zy ?Ptu U / t% 
skiego przy  sehyłhU wieku swoiego obarczony  cho­
robą i w tey długociąsjłym cierpieniu., -osłabiony  
na um yś le ,  przez pod-yścia żydów 'i róż.nycch in­
nych osob , szuk iących niewłaściwego pożytku z  ob­
cego  losu , wprowadzony zosta ł  dó działania roz ­
maitych Tranzakcyow , a niektórych zaś Dokumen­
tów i usposobienie pod Dattą przed wcżesną udzia* 
ł -nym z o s t a ł o ,  które lednak inko w stanie słabo­
ści zdrowia wyprokurowane 1 lako cechg adoptacyi  
nosząc o niemogąc mieć r te te lney  E x j  stencyi  ile 
same z -siebie nieważne , tyle o tw orzy ły  pobudek  
do czynienia prz- Ci w ko ich nastan u prawney sk.' -  
gi;  w porządku czego zwierzchność Rządowa z -  
howiązku czuwania na m przyzwoite  postemki  
'w-/-g!edem wszystkich takowycA nadużyciow , przez  
które jakiekolwiek tradzaki.ye od zesz łego  Podr.om,  
Straszewicza w z ię te ‘b y ły ,  U .az e m  dnia i g  ma-a » 
terażnieyszego i 8 1 g7 roku wyszłym naznaczyło urzę­
dowe ś ledztwo; więc gdyby to postanowienie  rzą­
dowe wszystk ich ,  maiycych od zeszłego Podkom.  
btraszewicza tranzakcye,  wiadomości doszło , gdvby  
oraz w tey koiei każden maiący takową tranzakcyą  
w iaknnkolwiek bądź nazw i n i u , rzetelność iey na­
stania , i w-lutę przez t^ż sledzty.o próbował i nie- 
wiadomosfcią późniey  nie śkiadał się , ninieyszym  
obwieszczeniem zapowiadam. l a k o w e  obwieszcze­
nie iako sukcessor podpisuię. Roi.u 1817 met  Juw 
nii dnia pierwszego.

Michał fctraszHwicz Marszałekb.  Pttu Upitskie*  
go Kawaler Orderów,

i .  Pewfty Obywatel  maiąc z lo l o w a n ą  w mml 
iątku Lube w ie Partyą wódki, górą 8 .000  g a r c y ,  
próby dobrey,  ż y c z y  oną w krótkim czasie wyprze-  
dadż ogółem lub częściami, jeśliby kto c hcM  (ton* 
traktować o całose lub kupować częścią rarzv przy-  
bydź  do tegoż maiątku Łubowa w Pttcie  Wileńskim  
W parafii Ń iemenczyskiey  leżącego.

1. Roku r8-T7 maj® 96 dnia z maiątku Fobor*  
dziow V .  Karola Grotkowski  ego Majera b. W- pi I. 
zbiegł poddany ze  wsi Jśobordziow Piotr JlodtliS,



a sani ’« §  b ie r z m ow ał  Czarn iawskim,  u r o d y  średfljety 
sk ła d u  roocaego,  tw a rz y  pod ługow a tey  czerwoney  i 
Dost  t a k i e g o ż  włosow i oczu czarWych ma znak  od-  
eigcia s iekierą  wygo jony  na ręku ,  mówi  p o  polsku 
i po. ru sku  m iz e rn i e ,  ukradł  z pifi iędzy czerw.  z ł.  
42  i rubl i  sr. 40, su rdu t  szaraczkowy d o b r e g o  su­
kna naamisem p o p ie l a ty m  podszy ty ,  c guzikami bia- 
Jem i 'm a tow e  mi, kamize lkę  M e ry ń io w ą  pąsową z błg- 
k i tnem i  w pop rzek  pasami ,  spodn ie  kaz im ie rkowe 
szaraczkowe- ,  i b ó ty  w o s k o w a n e  jeśliby sig gdżie  
zjawił  i by ł  p o ś c ig n io n y ,  d o n o s i c i  ł  do s ta n i e  ned-  
g r o d y  czerw,  z ł t .  j o  maiątek B obordz ie  l e ż y  w po­
wiec ie  ł^ i łkom i r .  między m ias teczkam i  Oniksztami, 
Ucianą,  Swiadóściami o md a odległości .  -^- Zb ieg ł  
o n  kout io  na  k laczce  kasz tanow a tey .

■ . /

3. W  roku ' t g o ą  Jaśn ie  W ie lmożna  Katarzyna  
z  H o łyńsk ich  B u łh a ry n o w s ,  t e r az  Marszałkowa P ru-  
żańska,  ogó lnego spadku p o  zesz łym Kajetanie  N a-  
gu rskm i  Chor .  p o ło w ic z n a  Aktorka i włas'ciciełka , 
J W .  Pawłowi Bułha rynowi  Podkoniuvzemu L i t t .  za 
summę i o o ‘o o o  złł,  poi.  całego swego na leżen ia  
w y r z e k ł a  się,  i ieszcae t akow ą  summę d o  10 la t  na 
O b l ig  z a k r e d y t o w a ł a  r o k u  t e g o ż  1^04 n iewiadom o 
k t ó r e g o  mca i d a ia  w y d a n y  — i chociaż o y c i e c j e y  
zesz ły  do wieczności  Półkownik  H o łyńśk i  z a m i e r z y ł  
b y ł  d o  rescysyi  r z e c z o n e y  umowy,  z t y m  wszys t ­
k im  jak  J W .  B u łh a ry n  Podkoniuszy L i t t  skupd'Suk-  
cessyą,  na r z e c z  zesz łych  J W W .  Podkom ors twa  Ptu 
Mscis ławsk iego  Żukow sk ich ,  tak też  oni P r o c e n t a  
za 6 lat w P i tc i e  KlircToWickim za iokowal i  — T a n ­
dem po zeyściu t y c h ż e  Żakowskich,  a ora* ich syn* 
M a rs z a łk a  Sza welskiego, Sza  welskiego, Antoniego  
Żukowsk iego  p o z o s t a ł a  żona  JW . Marszałkowa Ż u ­
kowska  d i i s i e y s z a  H ra b in i a  Tyszk iewiczowa , j a k o  
j e d y n a  Rejen tka  D óbr  pozos ta łych ,  za  wolą i j e d n o ­
myślnością  Opiekunów, w y p r z e d a i ą c  część d ó b r  na 
dzw ign ien ie  ioteressów m a ło  Setniey, zupe łn ie  ku 
upadkowi nachylonych,  t o  j e s t :  Korc iany  wleluńs 
w P t  cie T e l sz e w s k im  leżąre ,  J W W .  Jerzf tmu C h o ­
rążemu Inflan. Jói< fowi b. Marsza łkowi  Powiatu T e l -  
szewskiego Kawale rom O rd e ru  S. Stanis ława 1 KIas* 
*y H ra b iom  P L t e r o m ,  r o k u  ig'14 o c tob ra  22 wy­
p r z e d a ł a ,  i iednoczaśowie  ku d e p o r t a cy i  długów J, 
W. K a t a r z y n ie  z H o łyńsk ic h  Bułha rynowey,  przez 
Podko n iu s ze g o  L i t t o  Bu łha ryna  za ciągniony,  a ko-  
l e y n o  na debi t  domu Żukowskich p rzesz ły ,  na T a -  
belli p o d a ł a — Późn iey  gdy Bulharyn  Marszałek  Pru- 
ż a ńsk i  ż y ć  p r z e s t a ł ,  opieka D w o rz a ń s k a  P t tu  W o w 
łkowyskirtgo pozos ta łemu Mało le tn iem u z K a t a r z y ,  
n y  z Hołyńskich B u łha rynow ę y ,  U ro d ż o n e m u  M i ­
cha łow i  B u łha rynow i  J JW (V. Joachima Bułhary na 
Marszałka Pt tu  W ołkowyskiego,  i Ignacego Sieh;e* 
n ia ,  S t a r o s t y  Krzemienczuckiego za opiekunów p rze ­
znaczy ła ,  s ta rannośc ią  których skłon iona  J ^  . z Ho­
ł y ń sk ic h  K a ta rz y n a  Bn lharynow a,  syftowi swojemu 
M icha łowi  B n łh a ry n o w i f da rem w ie c zy s ty m  Roku 
1816 januar .  26 pod a s sy s t e n c y ą  J  W  W. H o ł y ń s k ic h  
op iekunów  p r a w n ie  spo rządzonym  i p r zy ź n a n y r n  
summy za  obhgiem JW. Bułharynowi Podkoniusze-  
md k r e d y t o w a n e y  to  j es t :  100,000 zł ł .  poi. z cale-
g łemi  p rocen tam i  wyrzekła  się i p o s tą p i ł a  __  Na
tenczas  JW. Siehien S ta ro s ta  Krzemień,  w p r z y t o ­
mności  J W .  Pawła B u łh a ry n a  Podkon iuszego  L i t t o  
w id n o  od niego po info rmowany d la  s ł a b o ś c i  z d r o ­
wia i podeszłego  wieku, udz ie lnym P len ipo tencyy -  
nyhfł D o k u m e n te m  p e łn o m o c n y m  współ opiekunowi 
J  W. Joaehi iuowi Bułharynowi  Mar*załk6wi P t tu  W oł­
kowysk iego  Wydanym i p r z y ż h a n y m ,  do  którego Pie-  
c z g t a r z e m ,  sam JW. Paweł  Bułharyn  pisał się, ska ­
za ł  za Obiek t .  JW  W. Hrabiów Platerów,  d z i e d z i ­
ców te raż r t ie yszych  d ó b r  K otc ian , j akoż  JW .  Bułha­
r y n  wspólnie z J W .  Siehieniem, w imieniu m a ło le ­
tn ie go  M icha ła  B u łh a ry n a  w Z iems tw ie  P t tu  T e  U 
szewskiego rozwinęl i  Process, i Dekretem roku  x 8l Z

marci 8 oczew istym , na JWW. Hrabiami Phfterefefr
zyskal i  e x o lu c y ą  summy na gruncie  samey  T e b e l '  
li w ogół  2 p ro ce n tam i  duk. 7 , 4 * 6  i rubl.  srebr .  2 
z obowiązkiem óbl igu powru tu  jeśli sig wynżydz ie ,  
p r z y  uznan iu  onego  za spe łn ien iem  e x o lu c y i  riik- 
c z e m n o ś c i — W  myśl  iakowego Dekre tu  JW  W. H r a ­
biowie Pla te rowie,  umocowanemu ważn ie  P l e n ip o ­
ten tow i .  od J  W. J o a d t im a  Beihai^yfi-a, pow adź*  
P le ń ip o i e n c y i  s łużącey  od J W .  Siehienia roku i 8*7 
marCa 22 W. A n to n ie m u  Brodowskiemu T y tu la r .  
S ow ie tn ikow i  roku t e g o ż  1817 m arca  51 przy a-  
k tac h  Ziem.  P tu  T e l sz e w sk iego  summę s ą d z o n ą  
duk. 7 . 4 1 b  i rub. srebr. 2 wypłacil i,  świadec twa lo- 
kar-yyne z procentów w powiec ie  -Klimowiekim z a  
la t  b  oddali  i kwie tacyą  roku 18*7 ilł^r.  31 d a t o ­
waną  i t e g o ż  dnia p r z y z n a n ą  o t r z y m a l i ,  przy w y­
r a z i e  kasaty  obligu od J W .  Pawła  Bu łha ryna  P o d ­
kon iu sz e g o  L i t to  na summę złł .  poi 100.000 w rer* 
'kii-1804 ‘JW .  K a t a rz y n ie  z H o ły ń s k ic h  B i ł h a r y n o -  
wey w y d a n e g o ,  z wolnością  publ ikowania p rze z  
G a z e tę  Kuryera L i t t o ,  pow odem  więc t ego ,  ż e b y  
rzeczony  oblig {jako już  2 d o b r  Korc ian  zdeporto-e  
wany, ż a d n e g o  waio ru  n iemaiący .  D e k r e t e m  o c z e ­
w i s ty m  pr-zez kwie tacyą  podn ies iony ,  n i e z r o b i ł  
w publ iczności  j a k i e y  pomyłki ,  a t y m  samym n i e -  
p r ź y n io s ł  jakiego n i ep rz y je m n eg o  za t rudn ien ia ,  ku 
opubl ikowaniu t r z y k r o t n e m u  do  K edakcy i  K u ry e ra  
L i t t o  JJWVV. Hrabiowie Platerowie odda ią .

T a kow e  Oświadczenie  podpistiig iako  P l e n ip o ­
te n t .  Karol  Óydwestrowicz,

F r a n c i s z e k  Wirpsza P r e z y d e n t ,  Stanis ław 
N ie m c z y n o w ic z  Podsgdek, J ó z e f  Szyszko  P ssr^. U-  
r zę dn icy  Ziem P t tu  Bobruy.  W ik to r  Jab ło ńsk i  Słu- 
cki, Michał O rze lsk i  Ihumeński  Podsgd.kowie, i F e ­
l ix  Wiszniewski  P sarz  Z iem .  P t tu  M o z y r .

O z n a y m u ie m y  tyra  naszym LJrzędownym Ob- |  
w ieszczym  l is tem,  iż w sku tek  Uka/.u Sądu Głłgo a 
D epa r tam en tu  G u b e rn i  Mińsk ,  na dn iu  2 decerabra  
18 *5 roku  pod  N.  2054 nas ta łego ,  ukącze t i ie  E x d y -  
wiżyi m aję tn ośc i  -Zahal la  a l i a s  P o d l e n i a  nieodm ien­
n ie  z a s t r ze g a ją c e g o ,  że w komplecie  z t r z e ch  osob 
sk łada iącym  ad »fundum fołwark-u Zahal la  v . Pod łuż*  
w B obruysk im  P t tc i e  sy tuow anego od d a ty  dz is iey-  
szey za tygodni  c z t e r y  dla d o m ie rze n ia  s a ty s f a k c j i  
K r e d y to r o m  zeszłego Sz<łuchi n iechybnie  zjecfzie-, 
m y, do  Czynnośc i  p o w tó r n e m u  zjazdowi w łasc iw ey ,  
p r z y ś t ą p i e m y ,  n in ieyszym  obwieszczeniem za»trze»* 
gamy 1 w t y m  celu Kredy to row p r z e z  t r z y k r o t n ą  
w Gazecie  Kryera  L i t t o  aw izacyą  obwieścić ‘d e t e r -  
minuiemy.

R o k u  18*7 m t a  tńa' a 10 duia W o ź n y  świadczę  
iż t ego  obwieszczenia  kopie  W J P .  S e b e s tv a n o w i  
Szuyski i  mti j edną ,  WJP.  Szymonowi H o r o d e c k ie m u  
drugą,  W J P .  Thadeuszowi  R ey tahowi  t recią ,  H i rszo-  
wi Da w ido wieżowi czwar tą ,  W J P , Arime M ik u l i c ż ó -  
wnie p iątą ,  z ł r j ł t a n c y i  WJP.  Aniel i  z R z e c zyńsk ic h  
W oło dzkow ey  Podsędkowey Zieir.skic-y Bobruyskiey  
poda łem .  —- D a t t  ;u t  supra Maciey Kiecki W 'oźny  
P t tu  Bóbr .

Koku 18*6 mca maia 12 dnia .  Przed  Ak tami  
J E G O  I M P E R A T O 'R S K I E Y  MOŚCI Ziom.śkiomi P tu  
Bobruy .  s ta now szy  osobiście JP. W o ź n y  wyżey w y-  
rażot ty  tąkowy r e lacyyny  kwit  p o d a n e g o  obwieszcze­
nia ze/,o«ł. P rz y ją ł e m  J ó z e f  Macewicz R e je n t  
P t t u  Bobruyskiego.

5. K ance l l a rya  Li tewsk .  W'ildnslLiago Cywilnego  
G ube rna to ra  zaw iadam ia  abszy towanego  7 J e g i e r -  
skiego półki) Majora Lisickiego, gdyby  albo sam 
raczy ł  jawić się, dla odebran ia  nadesłanego d l a a  
a  ‘S t. P e t e r s b u rg a  Pa ten tu  na z ło t ą  szpadę, a lbo da ł  
Wiedzieć,  gdzie  takowy ma b y d ż  mu adressowany* 
Maja 25 duia  i 8 * 7  roku.

Sekretarz Antoni W iskowski.


